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G ziwkm w zawraym Kroju.
Ucflwalona w reku zesełym przez Dumę u- 

siawu o wprowadzeniu ziemstw ao szesciu gu
bernią tak zwanego „kraju zabranego*1 przeszła 
obecnie pod obiady Rady państwa, gdzie, muno 
bardzo gorącej rekomeudacyi przedstawicieli 
rządu z samym Stołypinem na czele, spotkało 
ją bardzo — z i m n e  p r z y j ę c i e .  Tendencya 
nowiem ustawy essiuzywnie nacjonalistyczna 
i wyłącznie przeciw Polakom zwrócona, uczyni
ła z niej dziwoląga, którego praktyczna wartość 
jów na  sig już dzisiaj zeru. Rząd, ulegając bez
krytycznie żądaniom skrajnych nacjonalistów, 
których w Radzie państwa reprezentuje głośny 
profesor kijowski, P i  cli no, postanowił ograni
czyć liczbę polskich przedstawicieli „Kraju za
branego" w Radzie państwa. PoL.eważ zaś nie 
dało się to inaczej zrobić, jak tylko przez wpro
wadzenie odpowiednio spreparowanych ziemstw 
do tych gubernij, przeto rząd wykoncypował 
bardzo dowcipny statut ziemski dla nich z na- 
rodowemi kuryami i bardzo znaeznem a całko
wicie niesprawiedliwem ograniczeniem praw lu
dności polskiej a raczej polskiej wielkiej wła
sności, o którą gabinetowi Stołypina przede 
WS7ystkiein chodziło.
. Projekt tej ustawy, przeszedłszy bardzo grun
towne badania w kom isji damskiej, został osta
tecznie przez Dumę uchwalony z tej samej ra
c j i ,  z jakiej miły ten parlament uchwalił usta
wę nnianuzką, to jest z racj szowinizmu w tym 
projekcie tkwiącego. Obecnie jednak w Radzie 
państwa projekt ten nati atił na skombinowaną 
opozycyę z obu skrzydeł przeciwległych — pi a- 
wego i lewego. Jedni zwaiczają go, ponieważ 
i ńe wystarcza im zawarta w nim polonofobia, 
dr udzy, ponieważ mają tej polonofobii za wiele 
Ra tem tle rozwinęła się też w Radzie państwa 
v ekawa ńyskusya, w której zabrał głos hr 
Witte, wygłaszając szereg bardzo charaktery 
stycznych i ciekawych opinij.

Z  właściwą sobie ironią i złośliwością zacząi 
br. W i t t e  od tego, że wydrwił dar przewidy
wania rządu Stołypina, którym lubi on często 
chełpić się nadmiernie. Oto rząd ten uwziął się, 
aby dosolić Polakom, tym samym Polakom, któ
rzy z taka wytrwałością, kiedy potrzeba i kie
dy nie potrzeba, głosują razem — z większo
ścią rządową... Dalej, nazwawszy projekt cały 
„antipanstwowym i antirosyjsk.m- , wykazywał 
hr. Witte, że nadmiar zawartej w nim polono
fobii szkodź, w pierwszym rzędzie tym, na któ
rych korzyść jest przedewszystkiem obliczony, 
t. j. ludowi rosyjskiemu. W  sześciu guberniach 
bow.em, które mają być obdarzone temi nowe- 
mi ziemstwami. ludność rosyisna (raczej biało
ruska i matoruska) stanowi 14 miłhnów, pod
czas gdy inne narodowości liczą ta tylko pół- 
czw rta miliona głow, w czem zaowu Polaków 
tylko 660 tysięcy. Własność tamtejszej ludności 
rosyjskie, przedstawia wartość 3 miliardów ru- 
fili, innych zaś narodowości półtora miliarda. 
Specjalnie zaś polska własność w tych guber 
niacn wynosi tylko 600 milionów. Gdyby tedy 
chodziło o zabezpieczenie iuterrsów ludności ro
syjskiej przed przemożnym wpływem Polaków, 
to w istniejącym stosuuku sił wystarczyłoby 
W zuDe’ności danie wszystkim równych praw, 
bo wówczas Polacy zostaliby całkowicie zma- 
joryzowani.

Tymczasem cóż robi rząd? — pyta lir. W it
te. —  Oto powierza on obronę interesów rosyj
skich w tycn guberniach przedewszystlnem wiel
kim właścicielom rosyjskim, którzy w majątkach 
swoich nie mieszkają i najchętniej je  wydzier
żawiają, pomija niemal zupełnie lud rosyjski, a 
Polakom, w imię jedności narodowej państwa 
rosyjskiego, daruje kurye narodowościowe. — 
W  tych kuryach narodowościowych upatruje 
Witte największą niedorzeczność prejektu wła
śnie z nazodowo-państwowego punktu widzenia. 
Jeżeli bowiem cała ;dea projektu wypływa z po
trzeby zachowania narodowej jednolitości pań
stwa, tc cóż znaczy w takim lazie polska ku- 
rya narodowa, która z natury rzeczy musi stać 
się organizacją polityczną, obcą państwu i na
rodowi rosyjskiemu. Na argument, przytaczany 
przez rząd, ola uzasadnienia bardzo znacznego 
ograniczenia praw luaności wiejskibj, mianowi
cie, że jest, ona za mało kulturalna, aby mogła 
oprzeć się skutecznie wpływom polonizmu i że 
wskutek tego rosyjskość jej potrzebuje specjal
nej opieki —  odpowiada W itte. że przcciez sum 
lakt, iż ziemie, owemi sześciu guberniami obję
te, zachowały, mimo wiekuwej przynależności do 
Polski, swój charakter ruski, dowodzi, iż wła
śnie ludność wiejska, chłopska, pozostała wier
ną swojej narodowości, podczas, gdy panowie i 
szlachta ruska, uległa polonizacyi.

Ten sam proces — powiada Witte —  można 
zresztą i teraz jeszcze obserwować/Faktem  jest 
bowiem, że wpływom polskim, a nawet całkowi
tej polonizacyi, ulegają łatwiej wielcy właścicio- 
le rosyjscy, aniżeli chłopi. I  mimo to wszystko, 
rząd w swoim projekcie tych właśnie obszarni
ków rosyjskich, a nie chłopów, czyni orędowni
kami rosyjskości obdarzonych obecnie samorzą
dem ziemskim sześciu gubernij zabranego kraju.

Streszczona wyżej mowa Wittego, który chy
ba radykałem nie jest, daje najlejisze pojęcie o 
stosunku najbardziej nawet umiarkowanych ster 
rosyjskich do tej ustawy. W szyscy widzą jej 
niedorzeczność i bezcelowość ze stanowiska wła
śnie państwowego, na któiem tak chętnie staje 
Stołypin. Mano to jednak byłoby złudzeniem 
przypuszczać, że ustawa ta nie będzie uchwalo
na. Większość dla niej wykombinuje się nie- 
wątpLwie w drodze jakichś kompromisów i ro
syjski .,Swod zakonów**, zamiast nagląco potrzeb
nych zasadniczych reform w dziedzinie prawa 
publicznego, otrzyma nowe pokn.-cze nacyonall 
stycznej jnrysprndencyi Stolypinowskiego gabi
netu, bezcelowe, niepotrzebne i jedynie o kró
tkowzroczności takich rdalekowidzów“ państwo
wych, jak Stołypin, świadczące.

skowym, mianowicie, że w najbliższych pięcia 
latach nie nastąpi dalsze podwyższenie wyda
tków wojskowych, ponad wysokość, określoną 
przez ministra, wojny.

Poseł Kozłowski zwrócił się przeciw osta
tniemu punktowi tej rezolucyi, wychodząc z za
łożenia, że delegacye mają prawo uchwalać wy
datki tylko na jeden rok, a nie -prejudykować 
je  na 5 lat z góry. -

Pizez caiy dzień wczorajszy tiwały rokowa
nia w tej sprawie. Poseł Kozłowski nie chciał 
jednak odstąpić od swojej opozycji i groził e 
weniualme z ł o ż e n i e m  r e f e r a t u .  Dziś ma 
ją  się toczyć te rokowania w dalszym ciągu.

Wiedeń, 16 lutego. 
„Neue Freue Presse" donosi: Opozycyę pos. 

Kozłowskiego przeciw rezolucyi pos. Dobernigga 
wywołały z pewnością względy politvczne, a 
zwłaszcza wzgląd na' sprawę b u d o w y  d r ó g  
w o d n y c h .  . ' ■ :

Sądzą jednak, żo do konfliktu z tego powodu 
nic przyjdzie i że poseł Doberuigg ewentualnie 
nie wniesie swej rezolucyi.

Ojuzęcp pos. KaiłifflsMeja.
(Tel. „Nowej Reformy".)

iBudapesit, 16 luiego.
Pos. K o z ł o w s k i ,  referent wojskowy komi- 

syi wojskowej delegacji anstryacKiej, s p r z e 
c i w i ł  s i ę  rezolucyi, jaką po-iel Dobernigg 
miał zamiar wnieść imieniem wszystkich stron
nictw pracy.

Rezoluoya ta, składająca się z ośmiu punk
tów', wyraża między innemi nadzieję, że ko
nieczności ludowe będą również uwzględnione, 
przyjmuje atoli do wiadomości układ, zawarty 
między rządem austryackim a zarządem woj-

K W S f y n  Z f t i c t f s k i  o> S M a i o
Pois Ittni.

Z  W a r s z a w y  otrzymujemy * yuwodu ewo
lucji, przez jaką przechodzi tam kwestya ży
dowska, następujące uwragi:

Można pod rozmaitym kątom widzenia rozwa
żać wieice skomplikowaną u nas t zw. kwestyę 
żydowską. Ale ta rozmaitość ścierających się 
zdań i poglądów zamienia się dżiś w jedno
myślne poczucie groźnego -^niebezpieczeństwa. 
Bo oto „kwestya** z natury swej ekonom.czna, 
kulturalno społeczna, że się tak wyrazimy, na
sza domowa, staje się obecnie kwestyą wysoce 
polityczną. I  nie jest to wcale straszak, ani ma
newr antisemicks lecz najrealniejsza rzeczywi- 

Jstość, ów postulat rozbuj.-iłego aż ao obłędnego 
szału nacyonalizmu żydowskiego, ZcWatty w 
haśle „Judeo-Polonii".

Go się w tem potworuem haśle mieści, po
wszechnie wiadomo. Tu już nie chodzi o równo 
prawność obywatelską żydów, ale o jakiś utrak- 
wistwczny rozwój narodowy na jednej ziemi, o 
wyTwoizenio dla zyd6w, jako s?rooazielnego, a 
równego we wszystkiem z Polakami narodu, 
takich warunków na przyszłość,1 aby. K rótko 
mówiąc, Polska pi zestala być Polską, lecz za
mieniła się w dwimarodowy ustrój, czyli w 
„Juaeo-Rolonię**.

Jeszcze orzed rokiem zuchwały ten postulat, 
wygłoszony przez nacyonalistę Grossera na ze
braniu dyskusyjnem stronnictwa Zjednoczenia 
postępowego, został potraktowany jako w yż
sza humorystyka biawet przywódcy ruchu 
nacycnalistyczuego w organach prasy za g on o 
wej skarcili i wyśmiali wybryk owego Grassa- 
ra. Okazuje się jednak, że to nie był szowini 
styczny wybryir, tylko nieco przedwczesna..! 
szczerość. Teu sam przecież postulat „Judeo- 
Polonii", postawili w końcu roku ubiegłego 
rosyjscy żydzi kadeci, poseł Nisselowicz i Ża- 
botyńskij, a i prasa kadecka zajęła w tej spra
wie co najmniej dwuznaczne stanowisko.

Tymczasem tu u nas, na miejscu po bliższem 
wniknięciu w zakulisowy ruch nacyonalizmu

żydowskiego, p^dlo stiuitąil wielkie światło. 
Nie pedhga już najmniejszej wątpliwości, że 
nacjonalizm żydowski - był ni jest, zwłaszcza 
obecnie, w elkim aturem w tej ,.vieni. jeu ‘ , ja
ką polityka mongoiskn-bizantyńska prowadzi 
z narodem polskim.

Faktem jest, że gdy przed ćwierćwiekietn za
częły się w rdzennej Rosyi rugi żydowskie i 
tworzono t. zw. „granicę osiadłośei**, mile wi
dziano i znamiennie popierano w sferach rzą 
dowych em igrację żydów rosyjskich do „Pry- 
wislinia". I  to się dziś pokazuje, że wszczęty 
w ostatnim dziesiątku lat zeszłego wieku ruch 
sronistyczny znajdował szerokie poparcie rządu. 
\Vszak_ pamięimem jest, jak w epoce wielkich 
utrudnień przy zakładaniu w Królestwie spo
łecznych insfcytucyj, a nawet zrzeszeń spoi towo- 
towarzyskich, organizacye żydowskie p. n. Kół 
syokislycznycb, powstawały bez żadnych prze
szkód we wszystkich miaslacn i miasteczkach. 
Pozwolono wówczas na urządzenie zebrań, istnych 
wieców żydowskich, n a których różni nacjona
liści, zowiąey się wtedy tylko syonistami, w y
głaszali płomienne mowy przeciw asymilatorom, 
tym zaś ostatnim przedstawiciele polioyi nie 
pozwalali na repliki, jeśli tkwbła w nich po
ważniejsza argumentacja przeciw separatyzmo
wi żydowskiemu.

Łatwość zakładania tysięcy szkół i szkółek 
żydowskich, bylebj tylko język poiski był z nich 
wyłączony, liczne koncesje na pisma i teatry 
żargonowe, wreszcie szeroka, Biczem nie tamo
wana autonomia gmin wyznaniowych żyaow- 
skicli — wszystko to aż nadto stwierdzi* ; ów 
pewnik, że rząd sprzyjał, zachęcał i gorliwie 
dopomagał do rozwont nacyonalizmu żydowskie
go. Oczywiśdu nie przez miłość dla wysieflla- 
nycu przymusowo z Rosyi żydów, lecz alatego, 
że to leżało w chytrej polityce wytworzenia dla 
narodu polskiego poważnych uieDezDieczfcństw 
na dalszą metę. Pierwszym zaś objawem tego 
niebezpieczeństwa jest wciąż rosnący wśród 
nacyonalisiów żydowskich, l o j a l i z m  r z ą 
d o w y .

Prusa żargonowa, w któiej się najdokładniej 
odbijają nastroje mas nacjonalistycznych, za
barwia się coraz znamiennrej tym lojanzmem. 
Najlepszy dowód, że gdy dla" prasy polsaiej 
prawie „ n u l  l a d i e s  s i n e  l i n e a " ,  czyli bez 
grzywien, konfiskat, i wyroków sądowych, w y
dawcy i redaktorzy żargonówek -nie doznają od 
wielu miesięcy najmniejszych trudności. Bonie- 
tylko wyzoyły się tonu liberalno-lewicowego, 
ale zdobywają się coraz częściej na pewne umi- 
zg.i względem nacyonalistów prawicowych- Sa 
wszystkie ozuaki, że jeno patrzeć, jak z nacyo- 
nabzmu żydowskiego wyłonią się całkiem jawne 
oierty stużenia hakacie rosyjskrei, na podobi eń- 
stwo żydów wielkopolskich, którzy w swoim 
czasie ofiarowali swoje usługi hakacie pru
skiej.

To już, iak widzimy, jaskrawo przeistacza 
ekonomiczno-społeczną kwestyę żydowską na 
kwestyę polityczną. Albowiem i ów odłam na
cyonalistów żydowskich, który w stosunku do 
rządu i stronnictw reakcyjnych stoi dotąd w o- 
pozycyi, proponuje naiodowr polskiemu bratni 
sojusz, ze cenę jednak uznania postulatu: j,Ju- 
deu-Polomi". Któryż Polak bez wzdrygnięcia 
się mógłby do tak ohydnego targu politycznego 
rękę przyłożyć? Wszak nawet żydzi asymilato- 
rówie z niekłamanem oburzeniem piętnują swoich

współwierców. A le tych asymilatorów jest nikła 
garść,'tamtych zaś legion cały, kierujący wiel- 
kiemi masami karnego i solidarnego żydosiwa, 
w które już p.zeaika zarówno hasło lojahzmu 
sądow ego, jak i możliwość urzeczywistnienia 
postulatu „Judeo-Polomi".

lV olec tak postawionej dziś kwestyi żydow'- 
skiej, czyż można się dziwić, że nas tu ogar
nia lęk i tioska, o mogące wyniknąć powikła
nia i starcia, które, jeżeli nam jakąś szkodę 
przyniosą, tembardziej żydów na poważniejszy 
uszczerbek mogą narazić, jak tego miel’mdowól 
w zaborze praskom Doraźną korzyść i tryuim 
odniósłby tylko ten fundamentalny, dla podtrzy
mania autokratycznego caratu, system prowo- 
uacyi zarówno antagonizmów narodowych, jak 
i najdzikszych pogromów, pod hasłem ,.uvide 
et impera".

Pewne oświetlenie zyskuje u nas kwestya 
żydowska przez osobny także u nas czynnik 
żydowski, t. zw. I d t w a k ó w -  Pobyt. Aleksie- 
jewa w Warszawie, jego umizgi do nacyont li
stów żydowskich.', nie luogą na jurniejszej pozo-; 
stawiać wątpliwości co do polityki popieranych 
prraz rząd nacyonalistów rosyjstieb.

Daleki od zamiaru wyczerpywania tutaj kwe 
styl żydowskiej u nas, tak niesłychanie dla na- 
szych społecznych i narodowych stosunków' do 
niosłej, podnoszę tutaj jedno tyiko je j stadyum 
wr przypuszczeniu, że znajdę sposobność do ob
szerniejszego omówienia sprawy, nie dającej się 
ująć w ramy jednego artykułu dziennikarskiego.

Terp.

nowela ao ustamy o ubezmetzenla 
pensyjm ,

Dawno juz me było w Aus;ryi ustawy, kto-, 
raby w praktyce tyle nasuwała wątpliwość . 
niepewności, co obowiązująca od lat dwóch usta
wa c  ubezpieczeniu urzędników i funkeyonaryu- 
szów prywratnych. Zanim jeszcze ustawa ta —  
skądinąd bardzo pożyteczna —  weszta w życie, 
zauważono w niej tyle niedokładności, braków 
i błędów' że już wówczas domagano się rychłe
go jej uzupełnienia nowelą. Żądania te odezwa 
ły się z większym jeszcze naciskiem, gdy owe 
niedomagania i braki ustawy w praktycznem 
je j zastosowaniu coraz jaskrawiej ujawniać się 
zaczęły. Ogromnb zamieszanie wywołało n. p 
w kołach kupieckich już samo zasadnicze po- 
stanownnie ustawy, iż przymusowi ubezpiecze
nia podlegać mają wszyscy funkeyonaryusze. 
pracujący przeważnie u m y s ł o w o -  Zakład pen- 
syjny uznał pierwotnie za tego rodzaju praco 
wuików wszystkich bez wyjątku pomocników 
handlowych. N s-to  zdów odpowiedzieli kupcy, 
że czynność zwykłych snbjektów, ekspedyentów 
handlowych oraz innych kategory, personalu 
handlowego, jest przeważnie lub wyłącznie ma
nipulacyjną, mechaniczną, że wskutek tigo  ta 
część pracowników kupieckich ubezpieczaniu 
podlegać nie powfnna. Ze sporu tego wyoi.Ro 
mnóstwo procesów przed Trybunałem admini 
stracyjnym, który też, trzymając s ę ściśle 
brzmienia ustawy, wielką rzeszę pomocników 
handlowych podzielił na dwie kntegorye, obo
wiązanych dc ubezpieczenia i wolnych od tego 
obowiązku. Wówczas wielu pracodawców wyco
fało znów swoich pomocników tej drugiej kate-
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N'a południowo zachodniej stronie zasypanego 
miasta rozpoczął przed rokiem, za Dozwoleniem 
włoskiego rządu, poszukiwania p. Aurelio ltem, 
właściciel hotelu „Suisse". Rozkopując zakupio
ny kawałek gruntu, zrazu czynił to na własny 
rach u nok, następnie przybrał sobie kilku wspól
ników. Ratraiiouo szczęśliwym przypadkiem na 
bardzo obszerną t widocznie bardzo świetną 
niegdyś willę, nżucą przy drodze do Hercula- 
neum o 1 i pół kilometra o& bramy Herkulań- 
skiej. Jest to ta sama droga, przy której stała 
znana willa Diomedesa. Od samej bramy ciągnie 
się w cieniu cyprysów cały szereg pięknych 
giooowców, których Ligdy nie zapomni, kto ra? 
ty ł  » Pompei. Widok, jani się stąd roztacza 
na Wezuwiusz, na góry Ćastellamare, na Capri, 
należy do najpiękniejszych w świecie i łatwo 
zrozumieć, że wiele bogatych rodzin za czasów 
Augusta i jogf nustfpców przybywało tu latem 
z rzymskiej stolicy na willegiacurę, o czem czę
sto starzy wspominają pisarze.

Gdy w marcu b. r. zwiedzałem to miejsce, 
roboty były wstrzymane, bo właściciel prowa
dził z rządem nkłady o sprzedaż willi, której 
dopiera część odsłonięto.

To cr odkryto tutaj, ma pierwszorzędną war
tość dla badaczy starożytnej sztuki. Z  komple
tem obszerny! b zabudowań widać już kilka 
mmc szych oomieszkań, bardzo obszerną kuchnię 
ze piżarniami i t. p. i część peristilium z do- 
ryckiemi kolumny. Od strony morza, torrasy 
z takiemiż kolumnami, także już w części od
kopano. Wreszcie v e lk a  si la długości około 8 
metrów i odpowiedniej szerokości, to pokój ja
dalny (Tricliiiium) wysoki i obszerny pod skle
pieniem ze stiuku, którego jeszcze się części 
utrzymały. Wchodzi się tu z terrassy bardzo 
szerokiem> dizwurai  do komnaty chronionej 
obecnie dachem z karbowanej blachy.,

Prawa długa ściana ma w samym środku 
przerwę na szerokość 4 do 5 metrów, w doczm c 
dla wprowadzenia do sali jadalnej świeżego po
wietrza. Teu wielki otwór w kształcie okna 
wychodzi na koryUrz i zasłaniano go niezawo
dnie ruchomą koiarą. Płaszczyzny, na których 
w tej sali można było malować, są następujące:

Dwa małe pola po obu stronach wejścia —  
lewa nieprzerwrana długa ściana— kiótka ścia
na w głębi na pizeciwko wejścia i dwa pola 
mmące po dwa metry szerokości na prawei dłu
giej ściani0, jakie zostały po obu stronach sze- 
1’OKiego otworn.

Na około caiej sali, wzdłuż wszystkich czte
rech ścian, biegnie cokół węy sokości przeszło 1 
metra i dźwiga właściwą płaszczy-.nę obraza do 
2 metrów ’ wysoką, tak żo kolana figur są w 
poziomie naszego oka. Ponad pasem obrazu cią
gną się bogato obramowane pola, naśladujące 
kolorami hikrusracye różnobarwnego marmuru, 
które dochodzą aż do podstawy sufitu. Tak ten 
fryz, jak i cokół, trzymane są ciemno; czarny 
kolor przeważa. Pas, na k'órym rozmieszczone 
są postacie, s lnie odoiia głęboką czerwienią cy
nobru o płomiennym blasku, który do dziś dnia 
zachowały jeszcze najlepsze ściany w Pompei 
a t kże i w Rzymie. Wielki pas obrazów po
dzielony pionowo w sposób bardzo dyskretny 
czternastoma nie wpadającemi w oko cienkiemi 
pilastrami zielonawraj barwy, które nie wpły- 
waią wcale na układ tigur, ale, pozostając w 
głębi tła, ułatwiają widzowi rozpatrzenie się w 
wymiarach i rozkładzie całości. Prawie wszyst
ko zachowało się bardzo dobrze, tylko na krót
kiej ścianie w głębi sali szerzy się żałosna lu
ka. Poza tem, ściany jaśnieją świeżością barw 
i oko nigdzie zresztą nie spotyka znaczniejsze
go uszkodzenie.

Kroczymy środkiem sali, gdzie niegdyś stal 
stół jadalny, otoczony ustawionemi w podkowę 
lożami biesiadników Poznajemy natychmiast, że 
krótka ściana w głębi sa i przedstawia jądro i 
środek całej kompozycyi. żtąd rozchodzą się w 
lewo i w prawo dalsze części o wielkiem bo 
gactwie postaci. Zaraz też zwraca uwagę, żo

jedynie tylko Ląty sali wcale figur nie mają. 
Wszystko razem tworzy całość jednolitą, tak co 
do treści, jak i co do kształtów, Obraz ściany w 
głębi sali rozpada sie na trzy grupy sposobem 
tryptychonu. W  środku widzimy nagiego, mło
dego bożku, na łonie królującej na tron.e nie
wiasty. Koinpozycya czesu; w Pompei napoty
kana, może rozmaite przedstawiać bóstwa, lip. 
Adonisa z Aplu ody tą T»-n jeanak spoczywający 
młodzian jest niewątpliwie Dyonisosem, obok 
niego oparty Tyrsus okręcony liśćmi winogradu. 
Gu sam, widocznie r.ąużony, nie dba, że jeden 
sandał ze stopy mu się zesunął. Nu oblicze jego 
patrzymy tak bardzo z łoru, że widzimy waę- 
rrzo dziurek w jego n<>sie, co trochę niezwykle 
wyglada. Nie tak łatwo nazwać po imieuiu po
siać niewieścią, do której się bożek przytulił, 
bo jej górua część nlegia zniszczeniu. Mozę to 
Demeter.

Pod bnie uległa zniszczeniu górna połowa 
dwojga dziewiząt, z których jedna trzy
ma czarę, i Zapewne służebnica siedzącej ; na 
truuie pani. Przed terni dwoma dziewczynami 
klęczy kobieta w sile wieku, zwróconu w pra
wo, której postać wydaje się nazbyt wysokiego 
wzrostu. Zdejmuje ona zasłonę z przedmiotu, 
którego kształt i ’ nazwa oobrze nam znana 
z przedstawień starożytnych misteryów. Jest 
tc X(xvov —  z łoziny uplecione narzędzie, do 
■wiania zboża, które w nabożeństwach eleuzyń- 
skiej Demetry ważną odgrywa rolę. Obok niej 
sterczy, również zasłonięty, większy przedmiot, 
zdaie się, symbol płomiennej życiodajnej mocy.

Ta klęcząca niewiasta zwraca się, jakby po
dając i zachęcając, ku postaciom, stojącym da
lej na prawo. A  jest ich pięć. Samych nie
wiast. Poznajemy, że wezwanie jej skierowane 
głównie do dziewczynki, obnażonej do pasa, 
która, Drzerażona, kryje oblicze na łonie innej 
klęcz, cej niewiasty. Widzimy tylko profil jej 
twarzy, a ciemne sploty spływają koło skroni 
Niewiasta, wiuać, że ją  uspokaja i zacb :ca. 
Ale pomiędzy nią a tamtą, która odsłania świę
te przedmioty, młoda skrzydlata kobieta śmiga 
biczem Postać to przepyszna i zdumiewająca.

jędrna, jak utwory Boticellego, cała Laga, tylko 
biodra przysłonięte fioletową draperyą, nogi 
zdobią buty złociste. Z  barków wyrasta para 
wielkich czarnych skrzydeł kruczych, rozwimę 
tych do lotu, sięgających daleko w czerwone 
tło obrazu.

Na prawo od tej istoty i od grupy dziew
czynki z kobietą klęczącą stoją, jakby czeka- 
iąc, dwie jeszcze żeńskie postacie, jedna w 
jbramu, widziana z przodu, druga prawie cał
kiem naga, odwrócona do nas plecami. Tej ja 
sne ciało odbija silnie od żółtej draperyi, spły
wającej z prawej strony. To zestawienie jednej 
nagiej z drugą przyodzianą postacią, przywodzi 
na pamięć Tycyana „M iłość ziemską i niebiań
ską". A le na ćóż obie czesa ją? Czy i do nich 
zwróci się wezwanie owej klęczącej kobiety, 
czy i one pod groźbą bicza skrzydlatego de
mona będą musiały popatrzeć?

Do.-zliśmy w ten sposób przez prawy róg w 
głębi sali, aż do łrzegn wielkiego okna długiej 
ściany. Nr. przestrzeni pomiędzy tem okpem 
a przednim prawym rogiem sali rozwija się 
kompozycja dalszemi czterema figurami. W idzi
my tu siedzącą, trochę bladą panienkę zw róco 
ną na lewo. Z  rysów twarzj możni, się domy
ślać że to portret. Starsza kobieta ubiera ją  i 
stioi: może to panca Młoda, a może przyg >- 
towująca się do święceń tajemnfbzyćB dziewica.

Skrzydlaty nagi chłopczyca trzyma p ze mą 
zwierciadło, w którem odbija 3łę jej oblicze, 
drugi chłopiec skrzydlaty p-'! sa nią stoi sam je 
den na wązkiej ścianie obok drzwi wchodo 
w cb. W dzięczno dzieciaki przypominają Raf- 
faela, czy Łodomę. Na lewo od środkowej pary 
bogów wiaać cztery męzkie postacie, to towa
rzysze spoczywającego opok bożka —  wina.

( Siedzący brzuchaty Silen trzyma w rękach 
okrągłą, w pół przejrzystą czaszę. Stojący za 
nim młodzieniec sięga do niei ustami i pochy
la się w skróeer iu śmiałem aie doskonale uda- 
uem i pije chciwie, może symboliczny jakiś 
napój. W  wyciągniętej prawicy trzyma nad 
ramieniem Siiena maskę męską pełną wyrazu, 
obok niego stojący chłopiec patrzy z tła obra

zu przejmującem spojrzeniem. Obaj mają uszka 
szpiczaste, są to więc pój zwierzęco istoty, młode 
satyry. Przecież są to znowu niewątpliwie por
trety .- -- - - . t  ‘ .

Pozostaje jeszcze do przejizema duża nie 
przerwana długa ściana lewej strony sali i 
wązka ściana, na lewo od drzwi wchodoiwch, 
Na tej widać znowu jedną tylko postać siedzą
cej na tronie niewiasty. Obok niej, ale już na 
długiej ścianie, matrona krocząca w prawo, w 
stroju jasno-niebieskim, silnie podparła bok pra
wą ręką. Dalej grupa z kilau figur, która mo
że jest jednym z głównych punktów całej kom
pozycyi. Siedząca młoda i piękna kobieta, z po- 
wabuym wyrazem twarzy, o rysach, pełnych 
życia, przysłuchuje się uważnie rema rn czyta 
z rozciągniętego zwojn, stojący z prawej R.-ony 
nagi chłopiec w złotrch bncikaoh- Ba ma ta ze 
trzyma w lewem ręicu inny zwój, i to 11 
w pierścionki smulr ?mi paluszkami niedbale 
bawi się stylikiem. Ti zy , .może, służebne kobie-
ty ^ray iączył, g> DI0J z Pr? weJ f  
jedna trzyma w lewem ręku m.skę, w pod- 
n swnej -awicy laurowa gałązkę, całkiem po- 
p unie jak ma murowa figura w Amotium —  
druga trzyma oburącz naczyn;e brązowe: to 
przedmioty urżywane do rel.gijnyeh oorzęćow, 
przy oczyszczeniach (Lustratio). Cóż jeduak 
mogą zawierać zapisane zwojo w ręku siedzą
cej dim y i czytającego chłopca? Możo pi ze pisy 
taiemniczych święceń, może objawienia o życiu 
zaświatowem i o ścieżkach, jakie tam prawa 
dzą, o czem prav'i egipska księga umarłych. 
Obok służebnic z riczyuiam i przykucnęły na 
ziemi mh.dziutkie niewiastki. To Maenady, to
warzyszki Dionisosa, uczts.niczki jego koro
wodu (Thiasos). Ouok nieb obraz nieporówna
nego wdzięku i powabu: młoda sarenka szuka
ła schronienia na piersiach jednej z n:eh, na
trafiła na młodziutki" pączki i ssać zaczęła. 
Ooś podobnego opowiada Enripides o „Bak- 
chantkach" o obcowaniu zwierząt kniei z uga- 
niajacenT po lasach maenadami Jakchosa. wiel
kiego boga natury. (Dok. nast.)
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goryi z ubezpieczania, i /.ażądalo zwrotu wpła
conych za nich w kłalek. Th nowe okazało oiej 
niedomaganie ustawy. —  ^  edług jej brzmienia 
Zakład pensyjny do zwiotu wkładek, wpłaco
nych przez pracodawców, nie jest obowiązany, 
s zate^n wolno mu zatrzymać pieniądze, do któ
rych faktycznie żadnego nie ma prawa.

Nic dziwnego więc, że wctac takich stosun
ków nie tylko rząd, lecz także komisja socyalao- 
polityczna Izby poselskiej Rady państwa doszła 
io  przekonania, iż wydanie noweli do tej usta
wy iest wprost naglącą koniecznością. Dotyczące 
obrady i prace nie mogły jednakże wydać już 
jakiegokolwiek pochwytnego rezultatu, ponieważ 
przeszkadzały im częste przerwy w fuukcyono- 
wanii parlamentu. Tymczasem zajął oią tą 
sprawą sam Zakład pensyjny. Rozesłał on do 
wszystkich Izb handlowych i przemysłowych, 
gremiów kupieckich i rozmaitych wolnych orga- 
nizacyj przemystowo handlowych obszerny kwe- 
scyonaiyusz, dotyczący właśnie wszelkich bra
ków ustawy i ewentualnych sposobów ich usu
nięcia, względnie wypełnienia. Nadesłane odpo
wiedzi ogłoszono w szczegółowem zestawieniu, 
obecnie zaś prezydyum Zakładu pensyjuego 
ogłasza własny memoryał w tej sprawie, w któ- 
iym krytycznie omawia zgłoszone projekty re
formy oraz przedstawia własne propozycye. Na 
mocy zaś uchwały komisyi socyalno-politycznej, 
ma sie oabyć w połowie marca uutna ankieta, 
celem omówienia tego menoryału.

Wykazuje on między innemi, że orzeczenia 
Trybunału administracyjnego, opierające się na 
bardzo n.ejasr°m określeniu ustawy, ja s ic  sfery 
społeczne mają podlegać ubezpieczeniu, wyklu
czyły od tego dobrodziejstwa właśnie te kate- 
gorye pracowników, które, w myśl prawodawcy, 
zaopatrzenia takiego najbardziej potrzebują. 
Prezydynm zakładu pensyjusgo proponuje więc, 
ażeby zakres ubezpieczenia rozciągnięto n a 
w s z y s t k i c h  p r y w a t n y c h  p r a c o b i o r 
c ó w ,  k t ó r z y  n i e  n a l e ż ą  a n i  d o  r o b o 
t n i k ó w  r ę c z n y c h ,  a n i  d o  s ł u ż b y  do 
m o w e j ,  i aby tern określeniem zastąpiono do
tychczasowy przepis o pracujących przeważnie 
umysłowo. Dalej domaga się Zakład pensyjny 
usunięcia zajady ubezpieczenia „ipso iure", to 
znaczy, że objęci zaKiesem ubezpieczenia uwa
żani są za faktycznie ubezpieczonych, chociażby 
jeszcze w a r u n k ó w  ubezpieczenia me wypeł
nili. Następnie zajmuje się memoryał kwestj ami 
sztzegółW emi, dotyczącemi mianowicie podziała 
uDezpieczonycn na klasy, ewentualnego skrócenia 
czasu oczekiwania ra  renię, wypłaty poborów, 
wygaśnięcia ubezpieczenia, dalszego ukształto
wania ubezpieczenia dobrowolnego, oraz wielu 
innych stron tej ważnej sprawy. Jako wyma
gające reformy wymienia memcryał także roz
maite przepisy obecnej ustawy, dotyczące we
wnętrznej adminisiracyi ubezpieczenia, i domaga 
sit* ich uproszczenia oraz zmniejszenia kosztów 
administracyi. ,W  końcu zajmuje się memoryał 
także kwestyą z a s t ę p c z y c h  zakładów ubez
pieczenia P rezyćyum Zakłaau ubezpieczenia 
pi oponuje, ażeby za taki? instytucje uznano 
jedjnie te prywatne zakłady, które pizyznają 
swoim członkom wyższe świadczenia, niż zakład 
państwowy.

Co się tyczy dodatku państwowego do kosztów 
ubezpieczenia pensyjnego, to piezydyum propo
nuje w swoim memoryale, aby dodatea ten słu
żył w danym razie jedynie do podwyższania 
świadczeń pensyjnych, a nie da obniżania premii.

A ak;eła  znajdzie w ięc jnż bardzo obfity ma- 
teryał do swoich obrad nad tą ważną sprawą.

m i !  mmn i i i i
Kilka dzienników krajowych zamieściło tele

graficzne sprawozdaniu z wiecu ludowców, od
bytego 14 lutego w Tarnobrzega. Na wiecu 
tym wystąpił p, K a n a r e k  z puniicznem o- 
skarżemem parlamentarnych posłów naród u wo- 
demokratycznych; F i e d l e r a ,  W i ą c k a i P a -  
a n c h a ,  jakoby .z a  o d p o w i e d n i e m  w y 
n a g r o d z e n i e m "  obowiązywali się byli wy
rabiać koncesje szynkarskie w różnych stro
nach kraju. W sprawie tej zamieścił „Kuryer 
Lwowski" (nr 73 z 15 lutego) następującą, te
legraficzną informacyę z T a r n o b r z e g a  pod 
datą 15 b. m.

„Odbył się tu wczoraj wiec ludowców pod prze
wodnictwem ks. Jani iwskiego. Na wioc ten przy
były setki włościan ze wsi okolicznych. Przewodni
czący komitetu powiatowego P. S. L., p. K a n a 
r e k ,  omawiał naprzód sytnacyę polityczną, a na
stępnie poczynił s e n s a c y j n e  r e w e l a c j e  o 
p r z e k u p s t w a c h  i n&dnzyciach wpływów po
selskich, popełnionych przez ludowych posłów na- 
rodowo-demokratycznycb. Mianu wicie przedłożył p. 
Kanarek listy i weksle posłów: F i e d l e r a ,  W f ą -  
c i P a d  u er  a, króre wykazują, że ci posłowie 
obowiązyw_1i rię z a  - p e w n e m  w y n a g r o d z e 
n i e m  wyrabiać koncesje szyukarzom żydowskim 
w różnych powiatach krajn.

„łłewoiacye te p. Kanarka, p o p a r t e  n a o c z -  
n e m i  d o w o d a m i ,  wywołały wśród włościan —  
przybyłych na wiec, ogromne wzburzenie.

„Po krótkiej dyskusji uchwalono rezolucję, po
lecającą p. Kanarkowi zwołanie wiecu publicznego, 
celem osądzania tej spiawy, oraz wystosowanie we
zwania do oskarżonych posłów, aby się na wiać ten 
jawili.

„Po wiecu ludowców —  około g< dżiny 2 po po
łudniu —  rozpoczął się w i e c  n a r o d o w o - d e -  
m o k r a t y c z n y ,  na którym popisywał się poseł 
do Dumy Nakonibezny. Przemawiał on na temat 
jedności i arodowej Po przemowie p. NaKoniocznego 
zabrał jeszcze ua króiko głos poseł W i ą u e k ,  
wjrużaiąc gościowi podziękowanie za odwiedziny, 
poczem na temat pornszooy przez p. Nakoniecznegc, 
przemawiało jeszcze kilka osób, jednakże a n i  po. 
s e ł  P a l u c h ,  a n i  F i e d l e r ,  choć byli na ugro. 
r_aozeiL.il, głosu nie zabierali, obi wiając się przy
krych dcmonstracyj ze strony wiecowników"

Pozostawiając odpowieazialność na treść tych 
rewelacyj informatorowi „Kur. Lwów.* —  po
wtarzam 7 je przedewszj stkiem w przypuszcze
niu że K o ł o  p o l s k i e ,  którego członkami są 
oskarżeni przez p. K^narsa posłowie narodowo- 
demok^aty^ni, zajmie się c z e m p r ę d z e j  zba- 
dan em te sprawy i wyświetli ją w sposób 
puDliczny.

Czara a ćuieró.
25 dalekiego Wschodu —  pisze profesor R, Kraus 

w jednym z dzienników wiedjńskich —  nadchodzą 
codzijnnie wiadomości, które przypominają nam

ś.-edniowieczne opisy strasznych skutków dżumy. 
Śmiertelność obocnej epidemii, wynosząca prawie 
100 proc., poucza, że dzisiaj jeszcze może czarna 
śmierć stać się najgroźniejszą z wszystkich epide- 
mij. Wobec tego mogłoby się zdawać, że nauka 
nowoczesna, posiadająca możność zwalczania wszyst
kich prawie chorób zakaźnych z dobrym wynikiem, 
tutaj stói znpełme bezradna.

Jednakowoż, jak się okaże z poniższycn wywo 
dów, przyczyna rozszerzania się dżumy nie leży w 
bezradności nauki, ale w niedostatecznej knltnrze 
tamtejszej ludności, tudzież w niedołęstwie rządzą
cych jednostek, zachowujących się odpornie wobec 
postępów wiedzy. I dzisiaj jeszcze ma naogół zna
czenie ów aforyzm, który na poc^ą-ku poprzedniego 
stulecia Aubort hoihe nmieścił jako motto na czele 
swojego dzieła o dżumie: „Lu civilisation seule a 
dbtrnit la pesće en Europo, sile 1’anóantira en 
Orient".

W  roku 1894 japońucy uczeni Kitasato i Jer 
sin stwierdzili, że dżumę powoauje bacyl dżumowy. 
Niepewność panowała tyiko co do sposobu rozsze
rzania się choroby, to jest dostawania się zaraz
ków dżumy do organizmu Iadzkiego. Już w X IV  
wieka znajdujemy wekanówki, że przed pojawie
niem się dżumy szczury i myszy giną gromadnie. 
Dżumę, która panowała w Iniyach w latach 1611 
do 1618, miały spowodować zdbekłe szczury. Tego 
rodzajn wzmianki o związku pomiędzy pomorem 
szczurów a dżumą ludzką, powtarzają się nieustan
nie w sprawozdaniach epidemiologicznych.

Gdy Kitasato w roku 3894 odkrył bacyla dżu
my w zdechłych szczurach podczas epidemii w Hon- 
kongu w roku 1894, stwierdzonem zostało stanow
czo, że w tych zwierzętach, równie jak w ludziach, 
bacyl wywołuje epidemicznie występującą i śmier
telną chorobę. Inni bakteryoiogowie, jak Kencie, 
podczas epidemii w Kantonie w roku 1894, -Tama- 
giwa na Formozie w roku 1896, Simond, Albrecht 
i Ghon w Bombaju w latach 1896 i 1897, Koch 
w Ugandzie w roku 1898 udowodnił', że równo
cześnie z wystąpieniem dznmy n lndzi, choroba ta 
grasnje pośród szczurów. Jak szczury giną w ta
kich .-azach, wykazał Hennie, zaznaczając, że tnż 
przed wybuchem dżnmy tylko w jednej dzielnicy 
Kautonn znaleziono 3b.250 zdechłych ozcznrów 
Dżnma n szcznrów jest wędle wszelkiego prawdo
podobieństwa zarazą pierwotną tych zwierząt, z k tó
rych przenosi się na człowieka

G sposobie rozszerzania się zarazy pomiędzy 
szczurami dały dopiero nowe badania pewniejsze 
wyjaśnienie. Stwierdzono przedewszystkiem drogą 
doświadczeń, że w pchłach szczurzych, które wes- 
»ały krew zakażonych szczurów, znajdnją się ży
jące bacyle. Wykazano równie, że w taki sposób 
zakażone pchły mogą zarazić zdrowego szczura.—  
Zwołana do Londynu z inicjatywy Zakłada im. L i
stera komisja wykazała niedawno prawdopodobną 
rolę, jaką pchły odgrywają w bzerzeniu dżnmy. 
Doświadczenia tej komisyi, tudzież innych bada- 
czów rozwiązały ważne pytanie, w jaki sposób dżu
ma przenosi się ze szczura na człowieka.

Udowodniono, że pchły szczurze mogą przenosić 
zarazki dżnmy nie tylko ze szczura na szczura, 
lecz także na inno zwierzęta. Świnki morskie, pu
szczone samopas w domach, gdzie były wypadki 
chorobowe ludzi, aibo gdzie znaleziono zakazone 
dżnmą szczury, jaż na drugi dzień miały na sobie 
prawie same szczurze pchły. Wszystkie te świnki 
zginęły na dżumę. Przez doświadczenia w labora- 
toryach i upourzeżeiiia w dumach zadżumionych 
stwierdzano zawsze jedyną i rozstrzygającą rolę 
pokuł w przenoszeniu zarazy ze szczurów na lndzi. 
Obok tego oposoba rozszerzania zarazy, głównie
przez szczury okrętowe w portach, dżuma rozno
szoną bywa przez bieliznę, odzież, towary, w któ
rych mogą znajdować się zakazone pcnły, alt > na
wet same bacyle.

Wiemy, że dżuma idzie szlakami ruchu, rozno
szona przez okręty i pociągi k ,iejowo. Dżuma, roz
noszona przez szczury, jest tak zwaną dżumą gru
czołową, którą wywułuje ukąszenie przez pchłę. —  
Ten roazaj dżumy jest łagodniejszy l wykazuje 
zaledwie 40 proc śmiertelności O wiele groźniej
szą jest dinua płucna. Dżnma gruczołowa meże 
czasami przemienić Się w następczą dżnmę płucną. 
Tacy cnorzy, kaszląc, wydzielają oacyla i wywo
łują dalsze wypadki. Gdy podobne warunki zajdą 
w zimie, a więc w porze, gdy wzmaga się skłon
ność do chorób płucnych, gdy następnie inne wa
runki hygieniczne działają ujemnie, np. złe pomiesz
kania, wtedy dżuma płucna przybiera rozmiary, ja
kie dzisiaj widzimy na Syberyi tudzież w Chinach 

Europa już od Dardzo dawnych czasów broni się 
planowo przeciwko dżumie. Już ku końcowi X IV  
wieku zaprowa lżono kwarantany okrętowe. Wene
c ja  powołała do życia pierwszą, stałą Rudę sani
tarii ą. W roku 1534 powstała w Medyolanie ko- 
misya sanitarna, która urządzać kwarantany i 
szpitale Izolacyjne. Gdy w roku 1656 srożyła się 
dżnma w Neapolu, papież Dowierzył kardynałowi 
Annstaldiumn kierownictwo służby sanitarnej. Ks. 
Anasialdi zaprowadził przymusowy . obowiązek do
noszenia, oznaczanie domów zakażonych, desinfek- 
cyę, tudzież natychmiastowe grzebanie zwłok. Gdy 
naówczas umarło w Neapolu 280 000 osób, w Rzy
mie liczba ofiar wyniosła tylko 14 tysięcy, dzięki 
owym, na swój czas polziwienia godnym zarzą
dzeniom kardynała.

Na początku X VIII wieka rząd pruski utworzył 
dla zwalczania dżumy tak zwane kolegia sanitarne. 
W  przekonania, że wobec dżnmy każde poszczegól
ne państwo samo dla siebie jest bezbronne, zwołała 
w roku 1851 Francya międzynarodową komisję 
sanitarną. Takie konferencje odoywały się następ
nie w rozmaitych miastach Europy i stwoizyły 
międzynarodowe środki przeciwko egzotycznym epi
demiom, jak cholera i dżuma. Dzięki ich inieyaty 
wie powstały także międzynarodowe rady sanitarne 
w Egipcie, Turcyi, tudzież Eersyi. Hoż^a śmiało 
twierdzić, że przez rychłe skoustatowaaie wypad
ków dżnmy w poszczególnych portach uuropej- 
skichi zapobiegły władze rozwleczenia zmazy.

To współdziałanie mocarstw nie przeszkodziło 
jednakże wybuchowi lokalnych epidemij dżnmy w 
Rosyi, tudzież Poi tugaiii, co zresztą będzie się 
powtarzać i w przyszłości. Powodem jest ta oko
liczność, że ruch z Azyi do Europy drogą lądo
wą za pomocą kolei transsyberyjskiej z natury 
rzeczy bardziej ułatwia rozwleczenie zarazy, niż 
drogą morską. Obok tego należy pamiętać, że za
razę roznoszą także ludzie zdrowi, albo tylko lekko 
chorzy, a w takich razach wszelki nadzór jamtar- 
ay je B t  bezsilny. Dopóki w Azyi są Btałe ogniska 
cholery i dżumy, Europa musi się mieć na bacz 
ności, a przude wszy stkiem działać wspólnie, ażeby 
zarazy pokonać w ich odwiecznych ogniskach.

Znając przyczyny wybuchów dżumy i spotób jej 
rozszerzania -ię, umiemy celowo postępować wobec 
nit bezpieczeństwa zawleczenia równie jak w raz.e 
powstania zarazy. Szereg środków sanitarnych za
pobiega statecznie epidemii. Zwalczanie dżnmy

szczurzej na lądzie i okrętach należy prou adzić 
jak najenerg‘ cznibj Jest to - jeden z najważniej
szych środków, jakie posiadamy. Za pomocą pizy- 
rządów Claytona, tudzież Nochta i Giemzy zwal
czać można dżnmę szczurzą bardzu skutecznie. 
Przyrząiy owe działają za pomocą trujących ga 
zów. Obok tego można niszczyc szury fosforem, 
wreszcie przez bakterye, nie szkodliwe dla ludzi 
i zwierząt domowych, wywoływać między niemi 
epidemie.

Rychłe stwierdzanie -.j-padku chorobowego ma 
również doniosłe znaczenie. , Wreszcie szczepienia 
ochronne przeprowadzone w sposób właściwy, cbro 
Dią ludzi przed dżumą, co się okazało w Indyaoh 
i Japonii. Osoby szczepione są odporniejsze -arówno 
wobec cholery jak dżumy, zachorowawszy zaś, wy
kazują mniejszy procent śmiertelności. Europa wol- 
Dą jest od zara*, jakie panowały w dawnych wie
kach i obecnie grozi jej tyko zawleczenie epidemii 
z Azyi inb Afryki. Wspólna praca kulturna uwolni 
może ludzkość od „czarnej śmierci", a obecne opisy 
straszne? dznmy przejdą kiedyś do historycznych 
legend.

Czwartek, 16 Lutego i9 Ir

K r o n i k a .
K r ^ k ń w ,  16 lutego.

Mrozy. Temperatura od wczorajszego wieczora 
p o c z ę ł a  s i ę  p o d n o s i ć .  Wczoraj wieczorem 
termometr skazywał 7° Cela. poniżej zera, dziś ra
no było 5°, a w południe termometr wskazywał 
0° Geis. Zasłonięty chmurami widnokrąg wskazuje, 
że nasilenie mrozów już Ustąpiło.

Z C z e r n i o w i e c  telegrafują: W  całej Buko
winie panują mrozy, dochodzące do —  31 stopni.

Z powedu koncertu Krbisiera, Dyrakcya kon
certów prosi nas o zamieszczenie następującego 
pisma. W  ostetnicn dniach kolportowano pogłoskę, 
jakoby skrzypek Kreisler, występujący jutro w Sta
rym teatrze, - był tylko gorszym imiennikiem zna
nego, światowej sławy ar<y*ty. Wobec tej plotki, 
obliczonej chyba na wiel łą nieznajomość rzeczy, 
Dyrekcya koncertów stwierdza, iż istnieje tylko 
jeden skrzypek tego nazwiska, ów właśnie wielki
1 sławny Fryderyk Kreisler i on to grać będzie 
jutro w Starym teatrze.

Z Tow. filozoficznego. Cykl odczytów p. t. 
Polsku filozofia narodowa", przerwany z powodu 

zamknięcia Uniwersytetu Jagiellońskiego, odbywać 
się oędzie w dalszym ciągu w sali Tow. technicz 
nego (ul. Stranzewskiego 1. 28 II piętro, naprzeciw 
uniwersytetu). Najbliższy odczyt w piątek 17 bm 
o godz. 6 wieczorem wygłosi dr Władysław Horo- 
dyski na temat: „Bronisław Trentowski". Bilety 
po 1 kor. po 5u i 20 bal. do nabycia przy wej
ścia; członkowie m&.ą wstęp wolny. Opuszczone 
odczyty zostaną uzupełnione w najbliższych ty* 
godniach.

Zgrom adzenie artydtó^ . w niedzielę 19 b. m.
o godz. 4 po południu w sali Muzeum techniczno- 
przemysłowego ulica Franciszkańska 1. 4. odbędzie 
się walne zebranie człunków Towarzystwa wzaje 
mnej pomocy artystów malarzy, z następującym 
porządkiem dziennym: I. Odczytanie statutu; 2.
Wybór wydziału; 3. Wnioski i interpeiacye. Na 
wypadok, gdyby kto nie otrzymał powyższegt za
wiadomienia, komitet prosi zarówno członków To
warzystwa, jak i artystów mających - zamiar wpi
sać się na członków jogo, o jaknajliczniejoze przy
bycie. Za komitet: Leon Kowalski, Leonard Stroj- 
nowskl, Kasper Żelechowski, St. Podgórski, Marcin 
Sam liclci, “W ito ld  R ze-neiń i ci, Stan ław  - B-adziejo-
w&d, Stanisław Kamocki, prof, Jau Easżka, St. 
KarpińsKi, Okoń, Kunzek 

W sprawie udziału artystów poiskich na te
gorocznej międzynarodowej wystawie w Rzymie
bawił przez dni kilka w Krakowie z akomity znaw
ca sztnk’ nowoczesnej, dyrektor Moderne Gal >rie 
w Wiednia, dr F. Dbrnhiiffer. Z nadzwyczajną su
miennością zwiedzał on wszystkie znaczniejsze zbio
ry prywatne i pnbliczne krakowskie, celem pozy
skania nr wystawę najcenniejszych okazów, aby 
dział polski dał istotny i całkowity pogląd na o- 
beeny stan naszej sztuki. W szczególi ości przy - 
rzekli mu użyczyć dzieł ze swoich zbiorów pp. Ed 
hr. Raczyński, prof. E. Pareuska, prof. /  Łep- 
kowski, F. Jasieński, prof. K. Morawski, dr Żeleń
ski, W . żuławski i in, Dyr. DSrnholfer spudziewa 
się, że polska sztuka będzie stanowili jeden z naj
bardziej interesujących dz!ałów pawilonu sztuki. 
Ekspedycją dzieł wybranych zaji"ie sie Towarzy- 
stwo Przyjaciół sztnk pięknych w Krakowie.

Z uniwersytetu, p . Wilhelm Turechmid, asystent 
uriwers. Jagiell., rodem z Rud&tycz, otrzymał w 
uniwersytecie Jagiell. stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Wycieukka narciarska do Lanc orony. Sekcya
narciarska A. Z. S. nrządza w niedzielę dnia 19 
b. na, wycieczkę z następujący*11 programem: Godz. 
9 02 rano wyjazd kuleją do Kaiwaryi. Godzina 12 
wejście na górę klasztorną, 2 której nastąp? zjazd 
w stroiię Lanckorony. Godz. 2 po południu wejście 
ua górę lanckorońską do ruin zamku, gdzie odbędą 
się ćwiczenia. Godz. 6 po południu zjazd do Kal- 
waryi. Powrót do Krakowa o godz, 1 1  w ne:y.—  
Koszta wycieczki 3 kur. Udział dla członków A. 
Z. S. i T. T. N. bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Majewski, ul. Krowoderska L. 49 parter, w pią- 
tbk i subotę od godz. 7 do b wieczór, oraz w nie
dzielę na dworcu kolejowym na pół godziny przed 
odejściem pociągu.

Bul na dochód Tow. przeciwgruźliczego. Pc-
nituziałkowy bal na rzecz Tow przeciwgruźliczego, 
w Krakowie bndzi od dłuższego czasu niezwykłe 
zainteresowanie w szerokich kołach publiczności, a 
t-o nio tylko ze względu na ce) wyaocu humanitar
ny i żywotny dla społeczeństwa, ale z rwagi takż6 
na to, że wysiłki komitetu w kierunku uświetnie
nia tego balu pozwalają się spodziewać, że będzie 
on jednym 7 najświetniejszych w tegorocznym kar
nawale.

Do zaproszeń balowych komitet dołączył także 
kartki agitacyjne z objaśnieniem celów i zadań 
Tow. przeciwgruźliczego, oraz wyników dotychcza
sowej jego działalności. Kartki te zachęcają do 
wpisywania się na człoaków tej humanitarnej in- 
stylucyi. Wkładka roczna członka zwyczajnego wy
nosi conajmniej 4 korony, wkładka członka stałego 
100 koron. 1

Zabawa akadem. Koła T. 5 L. Dnia 22 bm. 
□rządza akademickie Koło T. S. L. w salach To
warzystwa technicznego (ni. Stras..owaniego 1. 28) 
zabawę taneczną. Komitet Dań dokłaua wszelkich 
starań, aby przygotować róznt n.espodzianki i wo- 
góle uprzyjemnić zabawę. Dochód przeznaczony na 
pracę oświatową. Początek o g. 9 wieczorem. Za
proszenia i bilety wydaje komitet codziennie w lo
kalu Kołu nJ. Jabłonowskich 1. 10 od 12 i pół do
2 i pół po południu. Datki przyjmuje skaruniczka 
komitetu p. Ma*ja Popowska ul. Straszewskiego 1. 5.

Piknik rolniczy, który odbędzie się w sobotę, 
zdołał zapełnić ju* listę osób zaproszonych. W o
bec tego konrtet dalszych zaproszeń już nie roz- 
syła.

Odm« OŹenia. Wskutek mrozów, które panowały 
przez kilka dni, zgłosiło się wc wtorek i we środę 
na pogotowie ratunkowe przeszło 50 osób z od 
mrożonemi rękami i uszami. Kilka wypadków od- 
mi ożenią było dość powtżnych. Zajęło się niemi 
ambnlatoryum chorób skórnych na klinice.

Rycerskość woźnicy. W czoraj wieczorem w szyn
ka na W olnicy pił nieznajomego nanwiaka woźni
ca, zostawiwszy konie z wozem bez dozoru n~ u* 
licy. Nadjechał polieyant konny i chciał odprowa
dzić konie na inspekcyę policyjną. Zobaczywszy to 
woźnica wybiegł z szynka i począł okładać bato
giem stróża bezpieczeństwa. W net przybył „kon
nemu" w Faknrs polioyant pieszy i wskoczył na 
wóz, Woźnica podciął konie, i zepchnął z wozu żo ł
nierza policyjnego, który upadłszy na ziemię, do
znał licznych obrażeń. Pościg zakończył się zni
knięciem woźnicy wraz z końmi w czeluściach ciem
nych ulic Kazimierza.

Złodzieje wystawowi. Już od dłnższegc czasu 
grasowali szozogólnie w śródmieściu jacyś złodzie
je, którzy dobierali Bię do wystaw sklepowych i 
kradli rozmaite przedmioty. Dopiero wczoraj przy
trzymano na gorącym uczynku 10-Ietniego Maryana 
Piechnę, który wraz ze wspólnikiem skrudł z okpa 
wystawowego Adolfowi Faberowi przy nlicy Flo- 
ryańskiej 1. 23, kalosze, ha,ki i inne przedmioty 
wartości kilkunastu koron.

Z kroniki podgórskiej. (Rabunuk. —  wierność 
służącej. —  Pożar). Wczoraj na „Kapelanee" w 
Podgórzu napadli w celach rabunkowych trzej bra
cia: Stefan, Julian i Mikołaj Dyrkowie, wraz ze 
wspólnikami, na Jana Frasńila i wyrwali ma port
fel z pieniąćzmi, pooiwszy go przytem dotkliwie. 
Bandytów aresztc wano.

iiarya Żarek Błażyła u Mojżesza Kopii za fał
szywą książką służbową, a ukradłszy swemu praco
dawcy złote kolczyki i złoty łańiurzek zbiegła. —  
Dopiero wczoraj • aresztowano ją  na nowej służbie 
nrzy nlicy Koletek L 11 i odstawiono „pod te- 
leg af",

Wczoraj o godzinie 11 w nocy wezwano straż 
pożarną na nlicę Rękawkę 1. 8, gdzie z mieszkania 
p. Steca z niewiadomej przyczyny zapaliła się dre
wniani. ścianka. Straż ogniowa podgórska w kilka 
minutaca ugasiła egień

Z  k f * f t j u .

Z di.ałalnosc, „Nordmarku“ - na Śląsku.
W  ostatnich dniach rozesłał zarząd „Noramarkn" 
w Opawie do wszystkich naczelników stacyj kolei 
Koszycko-bognmińskiej na Sląskn okólnik z wezwa
niem do zbierania funduszów na L zw. „Besiedlnngs- 
fond". Na arkuszu okładkowym wpituje się na na- 
czdlnum miejscu szef Btacyi, zwykle mąż zaufania 
„Noidmaiku", a potem arkusz krąży z rąk do rąk 
między podwładnymi urzędnikami.

Co to jast ten .„Bfasicdiuugsiond" V Niedawno 
ogłosiły niemieckie dzienniki śląskie obBzerną odezwę 
„Nordmarku" wzywającą do zbierania osobnego 
funduszu kolonizacyjnego pod zarząaem „Nordmar
ku". Fundusz ten ma służyć na wykupno grnńtów 
chłopskich i osiedlania na nich Niemców czystej 
krwi Będzie to więc mała śląBka komiBya koloni- 
zacyjua wzorowana na pruskiej.

Niemcom śląskim widocznie się zdaje, że Śląsk 
zbyt powoli się niemczy, - Nie wystarcza german! 
zacya w Sejmie, bzkole, w urzędach, i ra  kolejach, 
chcą obecnie zabrać się do ziemi, własności chłopa
polskiego i czeskiego. Nowo powstający niemiecki 
bank przemysłowy w Wiedniu, powołany do życia 
przez Wszechniemców, przy pomocy marek pruskich, 
będzie w tej akeyi antislowiańskiej „Nordmarku" 
pomaga! hakatyatom śląskim przez udzielanie ko
rzystnych pożyczek. Ascya ta „Nordmarku" jest 
dla społeczeństwa polskiego poważnem „memento", 
aby zaniechało waśni i sporów wyznaniowych i 
partyjnych, a solidarnie wzięło się do obrony za
grożonej polskiej ziemi.

Bochnia 15 lutego. (Pogrzeb prałata. —  Egza
min dojrzałości). Pogrzeo długoletniego proboszcza 
i prałata bocheńskiego ks. Franciszka L i p i ń 
s k i e g o  odbył się onegdaj przy tłumnym współu
dziale miejscowej publiczności i przybyłych z bliż
szej i dalszej okolicy osób. Licznym zwłaszcza był 
orszak duchowieństwa. Między innymi przybył bi
skup tarnowski ks. Leon Wałęga. Mowę pogrzebo
wą wygłosił ks. Biliński. Młodzież szkół Indowych 
i gimnazyalna oiaz przeważna część miejscowych 
towarzystw wzięła gremialny udział w pogrzebie. 
Przybyła tak2e reprezentacja zborn izraelickiego.

Dnia 13 b. m. odbył się w tutejazem gimnazynm 
egzamin dojrzałości w terminie zimowym pod prze
wodnictwem dyrektora Józeia Korowskiego. Do 
egzaminu zgłosiło się 4 ubitnryentów. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali; Gnthe^z Herman, Osiński 
Eugeniusz. Prącik Eugeniusz i Prącik Henryk.

L. K-
RzeszÓW, 15 lutego. —  (Zgromadzenie przed

wyborcze. —  Z Kasy oszczędności. —  Z Kasy 
mieszczańskiej. —  Walne zgromadzenie „Lutni". 
„Halka".)
. Onegdaj odbyło się w sali ratuszowej zebranie 

wyborców 1 Koła celem zastanowienia się nad 
kandydatami przy wyborach uzupełniających do 
Rady miejskiej w miejscu radcy Dobiji, który z 
maudato zrezygnował. Na wniosek dra Kransa, 
zgromadzenie przyjęło kanlydaturę posła Dobiji, 
który oświadczył, że w razie pomyślnego wyboru 
przyjmie godność radnego. Zarazem wyraził on ży
czenie, aby wyborów wcześnie nie zamykano, gdyż 
w pizeciwnym razie urzędnicy nie będą mogli 
wziąć w nich udziam. Nakoniec postanowić no kan
dydaturę p. Czernego, na zastępców radnych: Ki
jasa, Szczurowskiego Markiewicza, Starka i ara 
Hauasiewicza.

W ubiegłym tygodniu ukonstytuował się zarzad 
Kasy oszczędności miasta tlzeszowa w uaBtępują- 
sposób: ks. Gryziecki przewodniczący wydziału, dr 
Roman Krogulsai, zaztępca przewodniczącego. Do 
dyrekcyi weszli: pp. Dzianott Bolesław, dr Jabłoń
ski Stanisław, dr Pelz iomasz, dr Piliński W ło
dzimierz, dr Hochfeid Wilhelm, Ekstern Major i 
Zaugen Wilhelm. W skład komisyi rewizyjnej na 
rok 1911 weszli dr Krognlski, dr Wachtel i r. 
Jarosiewicz.

Istniejąca w nasz m mieście od niesporna dwóch 
lat „Kasa mieszczańska" rozwinęła nader żywotną 
działalność zwłaszcza wśród sfer małomieszczańskich 
i rzemieślniczych. Ooraz stopniowego wzrostu i 
pomyślnego rozwoju tej użytecznej inBtytucyi daje 
OBtatni bilans za rolr. 1910 —  wedle którego u- 
dzialy członków wynosiły 10 181 koron, wkładki 
oszczędności 60 477 koroD, pożyczki na wekBle i 
skrypty 73.350 koron, wierzyciela 5010 koron, 
czysty zysk ze rok ubiegły 1060 koron. Skromne 
to nt oko zestawienie rachunkowe nabiera dopiero

WÓWC2 LS znaczenia, jeśli się zważy, że z ^redy. 
tej instytucyi korzysta z reguły drobnj kapiec, 
ubugi rzemieślnik lub rolnik ?dla któregu inne in- 
stytucye finansowe są niedostępne jużto z powodu 
wyrokiej kwoty udziałowej, jużto dla braki odpo 
wiednich kwai.nkacyj kredytowych. Przy tej spo
sobności należy podnieść zupełnie bezinteresowną, 
a żmudną pracę caiego zarządu „Kasy mieszczań 
skioj", a w szczególności jej dyrektora p. A. Żn- 
lińs wgo; dzięsi bowiem jego energii i inicyatywK 
instytucya ta przyczynia się wielce do podniesienia 
stanu rzemieślniczego w naszem mieście.

W  piątek, dnia 17 om. odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Tow, muzyczi ego „Lutnia" w 
lokalu własnym. Najważniejszym punktem puuządkt- 
dziennego będzie wybór nowego prezesa, gdyż do
tychczasowy r. kęciński pizeniósł się do Gorlic.

Tarnowskie Tow. muzyczne zjeżdża do naszego 
miasta w dnin 5 marca z „Halką" Moniuszsi. Po
wodzenie i sława, jaką się ciesz/ ta amatorska 
trupa op«rowa, oraz współudział w przedstawieniu 
tak wyuitnych sił, jak p. Wanda Henórichówna i 
p. Adam Ludwig dają gwarancyę, że wykonanie 
„Halki" stanie na odpowiedniej wyżynie artysty- 
ozniej.

Przemyśl, 15 lutego. (Bal profesorski. —  „Sai- 
sou morte" karnawału). W e wtorek 14 lutego br. 
odbył się w pięknie przyc jdobionych salach Sokoła 
wieczór koatyumowy, urządzony staraniem komite
tu, na którego czele stał bnruustrz miasta i poseł 
na fcjejm p. dr Doliński. Zabawa ta znaną jest w 
terminologii Karnawałowej pod nazwą profesorskie
go balu pewnie dlatego, że trzeba być już tak roz
targnionym, jak proiesor, żeby na ten bal nie 
pójść. Na balu zjawiło Bię mnóstwo osób z miej- 
scowejmteligencyi, obywatelstwa okol cznego, masa 
plęunych pań w kustymuach st/lowyoh i z pra- 
wdziwem znawstwem artystycznem dobranych.

Sukces zabawy pod każdym względem bez zatra
tu. Komitet spełnił godnie swoje zedanie, za co mu 
biedna młodzież gimnazyalna nie szczędzi wyrazów 
podziękowania.

Jeszcze jeana, na szeroką skalę obmyślona re
duta fantastyczna w subotę 18 lutego b. r. w rJo- 
kolę —  i „wielki* karnawa1 sRouczony, Karnawał 
jakiś smntny, mroźny. Potem „saison morte" od 
początku po wieki wieków roku 1911.

Ze św iata.
Tajemnicze zabójstwo, z Aleksandrowa nai 

granicą pruską donoszą do „Kury er a Warszaw
skiego". Dnia 13 bm. o gólnocy, mieszkaniec Ale
ksandrowa, 50-letnl SumpolBki, wynajął konie z san
kami u furmana, Pawlaka, i odwiózłszy do dema. 
swoją kumę, jedną z mieszkanek Aleksandrowa, 
z którą w tym dniu trzymał dziecko do chrztu, 
wobec pięknej pogody chciał się przejechać i użyć 
sanny. W  odległości trzoch wiorst od Aleksandro
wa, w pół godziny potem, przejeżdżające w kilka 
sanek towarzystwo znalazło Snmpoisklegc zabił eg o 
w sankach, konie stały oparte dyszlem o górę, fur-' 
mar zaś ieżał w odległości kilku kroków, brocząc 
we krwi. Aresztowano dwóch mężczyzn, podej-za
nuć h o zabójstwo. F

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego
imienia Adams Mickiewicza, urządza w niedzielę 
19 b. m, następujące wykłady w Wiedniu:

I. Auerspergstrasse 6, o godzinie 3 i pół po po- -- 
łudniu, p. di Feliks 8 a c h s: „Ustrój prawno-poli* , 
tyczny Austro-Węgier".

III. Ungargasse 51 a, o godzinie 7 wieczorem, 
p. Kichał H u i l e s :  „Kapitał w gospooarce sp« 
Hcznej". —  - ..................

X X . Wintergasso 29/3, o godzinie 10 ■ przen 
południem, p. Irena l z o l s k a :  „angielski ruch! 
robotniczy a sacyalizm".

X X I. Immengasse 14, o godzinie 10 przed po
łudniem, p. Natan K o r k e s :  „IfałżeńBtwo w świe*' 
tle ustawy cywilnej". ' ;

X. AizingergaBse 24, o godzinie 10 przed połu
dniem, p. Antonina S z e r e r ó w n a :  „Alkoholiza 
a robotnicy".

Śmierć profesora uniwersytetu. Wczoraj 
umarł w Wiedniu profesor chorób dziecięcych ni 
tamtejszym uniwersytecie, radca dworu, Jr Teodor 
Escherich. Zmarły przedwcześnie, bo w 54 roku 
życia, uczony, cieszył się ogromną popu'arnością 
pośród studentów. Zajmował się przeważnie medy
cyną teoretyczną i pozostawił liczne prace naukowe 
z dziedziny chorób dziecięcych.

Podroż posła Kuczyńskiego. Austro-wegierski 
poseł przy dworze chińskim p. Kuczyński wyjecnał 
z żoną do Austryi i opuścił we wtorek Pekin. 
Państwo Kuczyńscy wracają do Europy koleją 
transsyberyjską. Otrzymawszy od cesarza chińskiego 
sowite upominai, zostali na dworcu pożegnani prze* 
ks. regenta, obcych dyplomatów i członków posel
stw? austro-węgierskiego, tudzież przez kolonię au- 
stryacko-węgierską.

Konkurs na posadą publicysty. Stała neiega-
cya V  wiecu austryackich inżynierów i architek
tów poszukuje publicysty, biegłego w pisaniu arty
kułów dzionnikarsKich, któryby nt pudstawle do
starczanych ma informacyj, popierał w prasie inte
resy inżynierów i architektów. OsoDistoici, mające 
stosunki dziennikarskie, mają pierwszeństwo Po
sada ta nadana będzie na iazie prowizorycznie, z? 
tizeeb miesięcznem wypowiedzeniem i za wynagro
dzeniem, któie ubiegający Bię o nią pudać mają. 
Podania wnosić należy najpóźniej do godziny 12 
w joiudnie dnia 28 lutego b. m. na ręce radcy 
budownictwa inżyniera dra M. Paula w Wiedniu, 
I. (Ratusz, mczaoin, dyrekcya budownictwa miej
skiego), który także w godzinach przed południo
wych na tem samem miejscu udziela bliższych wy 
jaśuień w tej surawie. ;

P olacy ofiaram i katastrofy. Jak dunosi „Dzien
nik Cbicagowsk*" straszna eksplozja nastp.piła w 
szybie nr 10 kopalni Pensylwańskiej w Hnghestown 
koło Pittstou. Kolejka górnicza składająca się z 
dwunasta wozów rozwoziła jak zwykle górników 
i pomocników do ich komór, gdy w tem na trze
cim wozie z niewiadomych powodow eksplodowała 
25-funtowa beczułka prochc. Skutki wybucha były 
fataioe, z czterdziesta znajdujących się w pociągu 
górników jedenasta zostało strasznie popalonych, 
z tego siudmin b e z  n a d z i e i  ż y o i a  odwieziono 
zaraz do szpitala w Pittston. Między ciężko popa
lonymi leczą się w szpitalu nabtępujący Polacy: 
Wilhelm Zubewsiri, lat 30, z Dupont, bezżenny. 
Jakób Zygmunt, łat 21, z Pittston. Michał Dyn* 
i Adam Majak z I/uryea. Franciszek PiliwsM, la* 
39, żonaty, z Duryea. Michał Sidło z Dyryea. Jan- 
Korcha z Ashley, górnik szyba nr 20, kopalni1 
Lenigh i W. Barre nlegl złamania nogi 1 innym 
okaleczeniom, ugodzony bryią węglową Bieczy się 
w szpitale, Mercy. Wojciech Katacki, lat 36, z King
ston, górnik kopalni „Kingston" odwieziony zestal 
do szpitala z członkami także skałą węglową po- 
gruchotanoml. Andrzej Szynilski ze Stanton uL,
Wilkes Barre poaczas pracy w kopalni Franklin

-A
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doznpł fatalnego złamania prawej nogi. Lezy w 
szpitala Mercy Joliasz Laskowski z Holghta ze 
zmiażdżoną ręką odwieziony został do szpitala 
miejskiego. Pracował w tej samej kopalni.
' Skandal W Monachium. P olicja  w Monachium 
położyła kres skandalowi, zamknąwszy wreszcie 
tak zwany „Instytut dla elektroterapii", Który 
trudnił się gió^nie sprzedażą „cudownych pasów“ . 
"Właścicibl zakładu nie żałował wielkich sum na 
ogłoszenia, zachwalające wprost cudowne skutki 
letzniuze owych pasów, które polecał zwłaszcza 
kobietom bezdzietnj m 'ako niezawodny środek na 
potomstwo. Pierwszy dyrektor, nazwiskiem (iranitz, 
dbały o pacyentki, sam zakładał wielu paniom cu
downe pasy na nagie ciało. Skończyło się na tem, 
że prokuratorya otrzymała szereg doniesień z P°‘ 
wodu shańbienia i stręczycielstwa. „Pierwszy dy
rektor" uciekł, wspólnik jego Hofmann dostał się 
w  ręce policyi.

Miłe koszary. Z L i z b o n y  telegrafują: Pod
czas bytności ministra wojny w koszarach w Guar- 
da, z a w a l i ł a  s i ę  p o w a ł a  pokoju przyjęć, 
przyczem o k o ł o  150 o s ó b  o d n i o s ł o  o k a l e 
c z e n i a ,  w tem znaczna liczba ciężkie.

Katastrofa okrętowa. Z R o u e n  telegrafują: 
Kapitan okrętu hiszpańskiego, który tu przybył, 
Zgłosił się do hiszpańskiego konsula i doniósł mn, 
te drugi hiszpański okręt, który razom z nim wy
płynął z Rotterdamu, podczas burzy r o z b i ł  s i ę ,  
przyczem 70 osób załogi i podróżnych z a t o n ę ł o .  
Dotąd nie ma z nikąd potwierdzenia tej wiadomo
ści.

Zbezczeszczenie grobów. Z K a i r u  reiegratu- 
ją: W  Pord Said zniszczono i o b r a b o w a n o  
g r o b y  E u r o p e j c z y k ó w .  Z powodu zbezczesz
czenia panuje wśród Europejczyków wielkie wzbu
rzenie.

Wisła i jego znaczenie dla zagięcia Krasowskiego “ 
dra Artura Benisa „O przemyśle fabrycznym w kra- 
kowskiem“ . *

Wydania „Honogr«fli“ dokonała delegs cya polsKlch 
górników i hutników. Żałowaó należy, że nie udało 
się uzyskać poparcia na cele tego wydawnictwa ze 
strony najbardziej powołanego dc tego Wydziału 
krajowego, co też opóźniło doprowadzenie do skutku 
dzieła, zdanego jedynie i wyłącznie na własne siły 
delegacyi.

Nabywać można „Monografię* tylko w biurach 
Związku gó.nlKÓw i hutników polskich we Lwowie 
(ul. Romanowlcza 12) i Krakowie (ul. Radziwit 
łowska 27).

r̂onllsa iwowskd

Składki. Urzędnicy Sądu krajowego karnego w Kra
kowie zamiast wieńca na trumnę J. p. dra Józefa Kopffa 
tłożyli o4 K 80 h., na Zakład F. Żurowsaiej.

Dla Tow. Szkoty indowej złożyło Towarzystwo polskie 
w Sarajewie 14 K.
j 2 kalendarza. We czwartek 16 lutego: Jnliany p. m.; 
w piątek 17 lutego: Aleksego Falkoner, wyzn., w sobo
tę 18 lu tego■ Syuieona b. m. i Flaw.ana b.
| Wschód słońoa dnia 16 lutego o godzinie 6 m. 51, 
zachód o godzinie 4 min. 57; diugoś^ ania godzin 10 
min. 06.
■ Z krakowskiego obserwaiuryum, — D al. 15 lutego 
tern cmetr doc 1 od — 22*1 do — 8*1 C.; orometr 
opada'.
1 Dnia 16 lutego O godzinie 7 ranc stan barometru 
,7o2*8 mm., ter njmetru — 8’4 C,; wiatr zachodnio-po- 
łndmowo-zacnodni.

Powszecnne wykłady uniwersytecKie
(w anli I szkoły realnej o godz. 6 w )

We czwartek 16 i w sobotę 18 b. m. Prof. dr Ta- 
d e w  Mendrys: Mieczysław Romanowski, życie i twór
czość (3 wykłady).
I W  piątek 17 b m. Stanisław Szpotański: Generał Za
moyski,
Uniwersytet rudowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
Ve czwartek 16 b. m Geologiczne dzieje ziem pol

sku h (2 w. z cyklu „Ziemie polskie*). Wysiadający 
dr K, Wójcik.

W pii.tok 17 b nu Przyrodnicze podstawy wielkiego 
Tzemysłu r  Galicji. (3 wykłady). Wykłidający dr Wi
ktor Kuźniar.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackieqo 

w Krakowie, «•
M e czwartek: „Ścieżki cnoty*.
M piątek: „Szklana góra*.
W sobotę: „Książę małżonek*.
V\ niodzielę po poł.: „Judyta*; wieczór: „Książę mał- 

zonee.
Reperioar teatru ludowepo.

We czwartek: „Krowoderskie zuchy*, , :_i;; 'x-~ 
piątek: „Krowoderskie zucny*. .-''jfri .-k 

A sobotę: „Krowoderski) zuchj*. ’ ’
W nie Izielę po poł.: „Krowoderskie znehy*; wieczór: 

„Kominiarze*.

3 . G a t o p y - a l s l i a ,  K r z y s z t o f o ry  
-n,E**Łfei i t h i .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
Bzorzędnycl; fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piauule za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudzięstomiecięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższy cłu

irafia wad
Zagłębie krakowskie, ten okręg przemysłu, roz

wijającego się na fundamencie rodzimych bogactw 
kc ouluianyi h, doczekało się opracowania, jakiem 
zdaje się żadua dziedzina naszego życia ekonomi
cznego w równej mierze poszczycić się nie może. 
Na podstawach naukowych oparta, jedynie ścisły 
^  m' beryał zawierająca, zdąża monografia

zagłęb, a krakowskiego do praktycznego celu, któ
rym jest zaznajomienie czytelnika z bogactwami 
zagłębia, obecnym stanem przemysłu i czynnikami, 
które na jego rozwój korzystnie lnb szkodliwie od
działywać mogą. Tak pojęta, zawiera monografia 
dokiadny przegląd wszystkich sklaamuow i cz i- 
ników przemysłu.

Część I  „Monografii" zawiera z e s t a w i e n i e  
w ł a s n o ś c i  g ó r n i c z y c h ,  a więc tej części bo
gactwa kopalnianego, która wskutek poprzednich, 
nieraz bardzo kosztownych prac przygotowawczych, 
urzędowo za wartościową uznaną zestala. Znajdu
jemy więc tutaj wykaz miar (nadań), oraz wyłą
czności górniczych. Osi&tni z tych wykazów daje 
dokładny przegląd, w czyim ręku leży przyszłość 
zagłębia. Jak już nieraz zaznaczono, —  przyszłość 
ta w znacznej niestety mierze spoczęła w ręku 
pi uski6m. Mimo to jednak dużo się jeszcze da zro
bić i uzyskać.

Część II obejmuje stu.lyum geologiczne zagłębia, 
opracowane przez prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dra J. Grzybowskiego i dia Wójcika. Praca to 
cei rk„, dająca zupełną oryentacyę w stosunkach po- 

'ów węgla i wogóle geołbgicznych otosunków 
:iMgrę-)!-, jest nieodzowną dla każdego, kto zechce 
się zainteresować niemi praktycznie lub naukowo.

(f zęcć III wyjdzie z dn jju  w toku bieżącym i 
obejmować będzie statystykę stosunków kopalnia
nych zagłębia, opracowana przez inieyatora mono
grafii i jej redaktora, nadradcę górniczego, Ferdy
nanda J a s t r z ę b s k i e g o .  Tutaj także zamie
szczony będzie opis kopalń zagłębia, opracowany 
przez inżyniera Adama Ł u k a s z e w s k i e g o ,  do- 
centa politechniki lwowskiej.

Część IV  zawiera stndyom nad czynnikami ko- 
rzystuemi luL, szkudliwemi dla przemysłu. Jest ona 
błltl nader cennych prac, zakończonym roz
prawą profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
J.rzego M . c h a ł  Bk l e g o  p. t.: „Rezultaty i Ich 
oświetlenie*. Praca ta jest uwieńcztnien catego 
dzieła, a zarazem jego reasumcyą, oświetleniem ze 
stanowiska ekonomisty i głóboklego znawcy stosun
ków przemysłowych tej części kraju.

Z referatów wchodzących w skład części IV  mo
nografii, wymienić nadto należy: pp. Filippiego i 
i Chodkiewicza: „O taryfach i polityce taryfowej*, 
dra Romualda Rostońskiego „Kanał Dunaj-Odra-

Lwów, 19 lutego.
Budżet miasta Lwowa na rok 1911, ustalony 

przez komisyę budżetową, wynosi w rozchodach zwy- 
czajnveh 8.170.370 koron. Na pokrycie tych roz
chodów preliminuje się następujące przychody, uję
te w główne grupy: podatki pośrednie (konsumcyj- 
ny, myto, dochody niestałe) 2,440.280; podatki bez
pośrednie 2,223 000; zakłady przemysłowe, dobra 
miejskie, grunta i budynki miejskie (czysta nad
wyżka) 1,831.497; opłaty i zwroty 1,620.456; inne 
różne 66.273; razem 8,181.506 koron. Budżet na 
rok 1911 zamykaa się minimalną nadwyżką 11.136 
koron.

Nieudała denonstracya Niemców. Ze Lwowa
donoszą, że tamtejsze niemieckie stew. ,,Frohsinn“ 
chciało dnia 26 stycznia b. r. urządzić w pewnej 
restauracyi cichaczem uroczystość na cześć Wilhel
ma II. Właściciel restauracyi, skoro się o tom do
wiedział, odmówił natychmiast Niomcom swego lo
kalu. Hakatystyezna „Sehlesische Zeitung" rzuca 
się z tego powodu na władze rządowe we Lwowie, 
podnosząc, że nie womo poddanym niemieckim w 
Austryi czcić cesarza niemieckiego i uważa się to 
za polityczną demonstracyę.

„duo vadis“ we Lwowie. Pierwsze przedsta
wienia opery Nouguesa „Quo vadis ? “ odbędzie się 
we czartek 23 lutego. W  przedstaw leniu weźmie 
udział Aleksander Bandrowski, jako Neron, cesarz 
rzymski. Poppeą będzie Helena Oleska; Eunice 
Irena Bohnss; Lygią Jadwiga Lachowska; Winni- 
cyuszem Tadeusz Łowczyńskl (dubluje z p. Roaa- 
nim); Petroniuszcm Adam Okoński (dubluje z p. 
Czesławem Zarembą); Chiloniuszem Józef Szymań- 
ki. W  mniejszych partyach wezmą udział pp. Ka- 
sprowiczowa, Brzeska, Kliszewska. Borowska, Kor
ska, Markowska, Sawicka, pp. Jeliński, Sulikowbki, 
Paszkowski; Karasiński, Schmidt, Zopoth i inni.

Kobieta szpieg, śledztwo prowadzone przeciw 
Ludmerównej nie dało żadnego rezultatu 1 sędzia 
postawił wniosek nwolnlenia tak jej, jak 1 jej na
rzeczonego rosyjskiego rotmistrza Struve, z wię
zienia śledczego.

i.epertoa teatru miejskiego we Lwowie.
W  piątek: „Podczłowlek*.
W sobotę po poł.: „Wielki ozłowiek do małych inte

resów*; wieczór: „Dziecko księcia*.

Bierny opor lit®
. nrztfnkióti paUMyciL
Jak już w porannym numerze naszego pisma 

donosiliśmy, wśród urzędników państwowych w 
Austryi, a przede w szystkim  wśród urzędników 
pocztowych, odbywa się rach, mający na cela 
zorganizowanie b i e r n e g o  o p o r u  z -ego po
wodu, że rząd nie uwzględnia postulatów urzę
dniczych. Zamieszamy na razie informacye, które 
dzisiaj otrzymaliśmy.

(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.)

Urzędnicy w Tryfcście.
Tryest. Wczoraj wieczorem odbyło się w tu

tejszym teatrze Rosetta olbrzymie z g r o m a 
d z e n i e  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  
Ucnwaiono dziś o północy rozpocząć bierny 
opór, ponieważ rząd sprzeciwił się przyznaniu 
urzędnikom s t a ł y c h  d o d a t k ó w .  Koncesye, 
przyznane urzędnikom przez rząd, uznali zebrani 
za  n i ed  osta f c e c zne  i u c h w a l i l i  rozpo
cząć biedny opur.

U r z ę d n i c y  r a c h u n k o w i  I p o c z t o w i .
Wiedeń. Towarzystwo u r z ę d n i k ó w  r a 

c h u n k o w y c h  oświadczyło się przeciw u- 
chwale u r z ę d n i k ó w  p o e z t o w y c h w  spra
wie b i e r n e g o  o p o r n i  żąda przeprowadze
nia postulatów urzędników państwowych w d r o- 
d z e u s t a w o d a w c z ej. ~

Przeciw oporowi.
Wiedeń. T o w a r z y s t w o  u r z ę d n i k ó w  

p o c z t o w y c h  s p r z e c i w i a  s i ę  b i e r 
n e m u  o p o r o w i ,  uchwalonemu przez poczto
wych urzędników ru^hu. Z  tego powoda przy
szło wczoraj na zgromadzeniu urzędników po
cztowych d o  s t a r ć  m i ę d z y  o b u  o d ł a 
mami .

D ź i f
(Telegramy „N. Reformy" z

Petersburg. Dzienniki donoszą:
D ż u m a  r o z s z e r z y ł a  s i ę  j u ż  n a  c a 

ł ą  M a n d ż u r y ę .  Europejczycy, mieszkający 
w Manaźuryi, są bardzo zaniepokojeni, ponie
waż krążą pogłoski, że wśióil Chińczyków 
istnieją t a j u e  o r g a n i z a c j e ,  które czynią 
przygotowania do w y p ę d z e n i a  z Mandżuryi 
wszystkich Europejczyków. :

Równocześnie Chińczycy chcą rozmyślnie z a 
w l e c  z a r a z ę  także dc dzielnic e u r o p e j -  
s'k i c b.
‘ W  tym celu podrzucają pod domy Europej

czyków z w ł o k i  z m a r ł y c h  n a  d ż u m ę  lub 
t t /  obcinają zmarłym ręce, nogi i głowy * r o z 
r z u c a j ą  j e  P °  d z i e l n i c a c u  e u r o p e j 
s k i c h ' c e l e m rozszeizenia iain zarazy,

Chińczycy, chorzy na dżumę, umieszczeń^ w 
szpitalach charb.„skich, starają się wszelkimi 
środkam. z a r a z i ć  znajdujących się tam rów
nież Europejczyków.

W C h a r b i n i e  w y k r y ł o  c a ł y  m a g a 
z y n  z w ł o k  l u d z i ,  zmarłych na dżumę, utwo- 
rzony przez Chińczyków w u z i e l n i c y  
e u r  o p e  j s k i e  j.

Chińczycy obcinają 
c z e ,  które sprzedają 
kom.

tez zmarłym w a r k o -  
następnie Europejczy

A *

ib w
Z W a r s z a w y  donoszą: .
Zamieszki w  tutejszym nniwersytei e przy

bierają charakter ccraz ostrzejszy. Onegdaj w 
południe zgromadziło się okołc 400 studentów 
w westybulu, celem urządzenia obstrakcyi. R z u 
c o n o  p e t a r d ę  c u c h n ą c ą ,  ttórc. pękła z hu
kiem, napełniając wszystkie sale i korytarze 
oorzydliwą worią. Na odgłos petardy przybył 
dc uniwersytetu o d d z i a ł  p o l i c y i  i przystą
pił do a r e s z t o w a n i a  o b s t r u k e y o n i -  
s t o w .  Aresztowano t12 studentów. Wykłady 
odbywały się w dalszym ciągu.

Aresztowanych studentów rozmieszczono czę
ścią w więzieniu ratuszowem, częścią w aresz
tach przy ulicy Spouojnej.

W  p o l i t e c h n i c e  i instytucie w e t e r y -  
n a r y i ,  gdzie studenci również proklamowali 
strajk, wykłady odbywały się wobec bardzo 
nielicznych słuchaczy. Do zaburzeń spokoju nie 
przyszło.

(Telegramy „Nowej Reformy" 1 16 lutego.)

M in la t u f  w o b i C  z a i js r z a ń .
Petersburg. Minister oświaty K a s s o  oświad

czył, że uniwersytety, mimo strajku studentów 
n io  b ę d ą  z a m k n i ę t e ,  a to w tym celu, aby 
młodzieży, chcącej się uczyć, umożliwić studya.

ie
(Telegramy „Nowej Reformy" z16iutogo.)
Wisaen. Radca mimsteryalny S c h a e f e r  wy

głosił w towarzystwie „Yerein der Fortschritt- 
freunde" wykład c zamierzonej rewizyi ustawy 
o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901, 
Schaefer twierdzi, że ustawa z r. 1901 pu- 
lega na niedokładnych dochodzeniach. Kanał 
D u n a j — O o r a  przedstawiałby mniejszą w ar
tość dla ruchu, niż kolej połnocna. :Koszta bu 
dowy kanału zaś są o wiele większe, niż ko
szta budowy nowych torów na linii kolei pół
nocnej, któreby się bardziej ren to wały.

To też radca Schaefer jest zwolennikiem bu
dowy n o w y c h  t o r ó w  na linii kolei północ
nej. Budowa tych torów trwałaby 2— 3 lat, 
budowa zaś kanału 12— 15 lar, przyczem by
łaby kosztowniejszą.

Co się tyczy zaopatrzenia Wiednia w węgiel, 
to nowe tory przyniosłyby więcej korzyści.

Mowę swoją zakończył p. Schafer zdaniem, 
że b y ł o b y  z b r o d n i ą ,  gdyny w  obecnym 
czasie przystąpiono do budowy nierentujących 
się kanałów,

Z deiegacy j.
(Telegramy ,.N. Reformy" i  16 lutego.)

Z  nowy tiel. £5Git!tt«s&Iego.
Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

wojskowej del. austryackiej wygłosił sprawo
zdawca del. K o z ł o w s k i  dingą mowę, w  któ
rej bardzo szczegółowo i z wielką ścisłością o- 
mawiał dodatnie i ujemne strony armii austrya- 
ckiej pierwszym pizyznając przewagę nad dru- 
giemi. Między innem- mówił p. K o z ł o w s k i :  
„Armii należą się ze strony ludności względy 
szczególne, p o n i e w a ż  j e s t  t o  a r m i a  c e 
s a r z a ,  bo cesarz daje armii i ludności świetny 
przykład największego zaparcia się siebie sa
mego i ofiarności i ścisłego przestrzegania obc 
wiązków i dyscypliny. Cesarz w 79 r. życia na 
koniu kierował manewrami, a w 80 roku życia 
po uciążliwej podróży ao krajów anektowanych, 
odbywał przegląd wojska. Należą się także armii 
względy ze strony ludności cywilnej, bo część 
jr każdej chwili gotową być musi na śmierć, 
jak. niedawno podczaa przesilenia serbskiego oraz 
i  tego powodu, że armia chroni pracę obywa
teli przed niebezpieczeństwem ze strony nieprzy
jaciela." Mówca podkreśla, że obowiązkiem armii 
jest uświadomić sobie, że jest ona dla państwa 

obywateli, a L.e odwrotnie.
Dalej żalił się mówca, że mimo katastrof w 

P o d g ó r z u  i Ameryce nie zbadano dokładnie 
przestarzałego urządzenia p i o c h o w  n i. Cyfry 
przytoczone zeszłego roku, są częściowo iałszy- 
v/e, częściowo nie odpowiadają obecnym potrze
bom. Brzmi to wprost komicznie, gdy się mówi, 
że na granicy, nad brzegiem W i s ł y ,  prochow
nia jest ważniejszą, niż d w o r z e c  k o l e j o 
w y , który jest niezbędnym dla ruchu tysięcy 
ludzi, a w razie mobilizacyi z pewnością miał
by większe znaczenie, niż przestarzała prochow 
nia.

Referent ośw. idezył się najgoręcej za uchwa
leniem zasłużonego zaufania ministrowi wojny

Reforma procedury nofsbswegr
Budapeszt. Sprawa językowa w nowej pro

cedurze karnej wojskowej nie jest jeszcze roz
strzygnięta, głównie z powodu opozycji członków 
delegacji austryackiej przeciw wszelkim kon
cesjom językowym na rzecz Węgier

! T s M o D t a  i te lep iicz iis

wifldomflści „łlozf Maruif
z 16 lutego.

Sar, Bienesfbi wobec sz^abarzy. .
Wiedeń. Bar. Bienerth oświadczył deputacyi 

s z y n k a r z y  g a l i c y j s k i c h ,  że jest u .  e- 
m o ż 1 i w e m wszystkich szynkarzy uwzględnić. 
Miuister będzie się jednak starał, aby przynaj
mniej s t a r z y  s z y n k a r z e ,  nie mogący zna
leźć innego zarobku, z o s t a l i  u w z g J ę d n . e -  
n i. Co się tyczy postanowień wyjątkowych, to 
bar. Bienerth porozumie się z ministrem nandlu 
Weiskirchnerem i namiestnikiem Galicyi Bo- 
brzyńskim.

W  prywatnej rozmowie z posłami, którzy 
prowadzili deputacyę, oświadczył bar. Bienerth,

że prawdopodobnie wydanych będzie dodatkowo 
900 n o w y c h  k o n c e s j j  s z y n k a r s k i c h .

O Cia&fonlówsę.
Berlin. W  czasie wczorajszej debaty w Sej

mie p r u s k i m  poruszyło kilku mówców sprawę 
C i a s t o n i ć w n e j .  Pos. wolnomyślny Traeger 
(Zob. num poranny, Prz. red ,) domagał się, aby 
Faństwo zapłaciło odszkodowanie C i a s t o  
u i ó w n e j ,  p o z b a w i o n e j  p r z e z  8 m i e  
s i ę c y  b e z p r a w n i e  w o l n o ś c i .  Pos. Trae
ger oświadczył dalej wśród ogólnej wesołość' 
że w  austryickim parlamencie pojawił się 
wniosek, domagający się, aby rada gminna 
miejscowości, w której więziono Ciastoniównę, 
uazwala rynek jej imieniem ua wieczną pamiątkę 
tego barbarzyństwa rządu prusaiego.

Uwolnienie Unran^a.
Paryi. W czoiaj przybył do E a y r u  wy

puszczony na wolną stopę D u r a n d .  Ludność 
powitała go burzliwie. Durand oświadcza, że 
jest bardzo zmęczony. K a r a  ś m i e r c i ,  na ja
tą go początkowo skazano, z u p e ł n i e  g o  

z ł a m a ł a .  Obecnie będzie się Durand wszel- 
cim: siłami starać o z u p e ł n e  u w o l n i e 
ni e .

Durand, jak wiadomo, został swego czasn 
skarany na śmierć za podburzanie strajkują
cych do zabijania łamistrajków, (Później ułas
kawiono go na 7 lat więzienia. lYzyp Red.)

Kral! Plctr w
Rzym. Pobyt króla P i o t r a  w Rzymie bę

dzie miał niezawodnie n a s t ę p s t w a  p c l i -  
t y e r n e .  Król Piotr starać się będzie o popar
cie W łoch w sprawie budowy kulei D a n a j -  
A  d r y  a.

Mfofloinrcy pi-zeciw SuEgarył 
t Grecy'.

Uerlin. „Tagesztg" donosi z S a l o n i k i :  
Komitet młodoturecki zwrócił sie do rządu 

.oreckiego z wezwaniem, aby rząd postawił 
B u ł g a r y i i  G r e c y i  u l t i m a t u m ,  żądające 
wycofania w przec;ągu dni czternastu b a n d  
g r e c k i c h  i bułgarskich z Macedonii. W  prze
ciwnym razie Tm cya ma obu tym państwom 
w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę .

Jakie stanowisko zajmie rząd turecki wobec 
tego żądania komitetu, na razie nie wiadomo 
Miuister wojny poczynił jednak wszelkie zarzą
dzenia wojskowe cc do przygotowań wojennych 
na wiosnę,

źonych o napaa na uniwersytet lwowski, dom >s* 
„N. Fr. Presse*: _ "  -

Ministerstwo sprawieabwoścl zamierzało isto
tnie w y d a ć  taką wskazówkę, a to na podsta*,- 
wie rozporządzenia ministeryalnego z r -1860 ; 
z czasów, gdy w Galicyi język niemiecki był 
urzędów) m. zarówno w służbie wewnętrznej^5 
j a k i  zewnętrznej. Rozporządzenie to ż aka*  
z y w a ł o  posługiwania się j ę z y k i e m  poli 
s k i m  wobec oskarżonych ruskich i naedwrót 

Minister sprawiedliwości o d s t ą p i ł  jtdnai 
od tego zamiaru ze względu na d ł u g o ł e t n ;, 
z w y c z a i ,  panujący w Galicyi, gdzie prokura 
terya posługiwała się w  iozprawacn w v ł ą 
c z n i e  j ę z y k i e m  p o l s k i m  * - - y — -J

C Jpow.edzialDy redaktor i wynaw^a: 7

M i c h a ł  K o n o p f r ay k L

N  A  Hf ETS t A S I E ,
Artykuły w tym dziale nia pochcdaą od 

red&kcyi) - i

M A I
oć K 1-16 sa astr, ostatnie nowa 
Soi. Przesyłka do domu opłaoon- 
i Oulona. Obfity wybór próbek n> 
tychmiast. 8S5 1 4

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.’

P e  ^ a r n l s m ę c i u  a n i S L S ^ a .

Kraków, 16 lutego.
Pu zamknięciu uniwersytetu Jagiellońskiego.

DRŚ upłynął oetatni termin oddawania kart legi
tymacyjnych tych słuchaczy uniwersytetu, którzy 
brali czynny udział w czasie zajść w „Collegium 
Novum“ w dniu 30 stycznia. W  kancelaryi nie 
złożono a n i  j e d n e j  k a r t y  l e g i t y m a c y j n e j .  
Jak słychać, w tych dniach ma się zecrać senat 
akademicki na naiadę, w  celu porozumienia się, 
jak ma przeprowadzić śledztwo z akademikami. 
Dziś wywieszono zawiadomienia kilku profesorów, 
którzy naznaczają termin zdawania Coloąuiów za 
utiegły semestr na pierwsze dni po 16 b. m.

Czy samobójstwo ? Jak się dowiadujemy, ś. p. 
Zofia Katyńska, słuchaczka filozofii, zajęta w cha- 
rsaiuize praktykartki w aptece w Nowej W si —  
zmarła - na an^wryzm serca. Otrucie jesc w tym 
wypadku wyk'uczone.

Proces o napad
na uniwersytet lwowski.

(T ei0gramy „N. Reformy" z 16 lutego.)

Lwaw. Na ławie poszkodowanych znajduje się 
dziś matka K o c k i  w żalubie. ■ ~

Na początku dzisiejszej rozprawy obrońca 
O c h r y m o w i c z  postawił wniosek o o d r o 
c z e n i e  rozprawy aż do czasu, gdy toczące się 
postępowanie przeciw drugiej seryi oskarżonych, 
mianowicie przeciw Bassarabie t tow. będzie u- 
kończone. —  Obrona wnosi złączenie obu tych 
spraw. z,atem obecnie należy rozprawę odro
czyć.

Prokurator F r a n k e  sprzc liwia się temu 
wnioskowi ze względów proceduralnych, istnie
ją bowiem uchwały Izny radnej, rozłączające 
ob i3 sprawy, od czasu zaś tej decyzyi nie zaszła 
żadna zmiana faktyczna.

T r y b u n a ł  po naradzie o d  m ó w i ł  wnio
skowi obrony o odroczenie i o godz. pół do 11 
rozpoczął przesłuchiwanie pierwszego z oskar
żonych Ż a l i ź n . a k a .  Innych oskarżonych w y 
d a l o n o  z s a l i ,  32 z nich polecił przewodni
czący pozostawić w gmachu sądowym, reszcie 
oskarżonych pozwolono ndać się do domów.

Z a ł i ź n i a k ,  który, jak sam przyznaje, wy
pracował referat i wygłosił go na wiecu ukraiń
skim w dniu napada, t. j. 1 lipca, nie poczuwa 
się do wiay. Opowiada, że z mowy jego wcale 
nie wynikał plan napada na uniwersytet i sta
ra się udowodnić różnemi okolicznościami, że 
gdyby akademicy uaraińscy planowali napad, 
nie byliby dopuścili do stawiania barykad przez 
akademików Polaków koło rektoratu, lecz byliby 
tam pustawiL straż, nie byliby przyprowadzali 
kobiet itd. W iec odbył się o godzinie 7 rano 
w Sokole; był on zwołany jawnie przez ogło
szenie w „D ile1.

Oskarżony nie organizował wiect, — Kto go 
zwołał nie powie Wiec zwołany był na tak 
wczesną godzinę dlatego, aby, jak oskarżony 
przypuszcza, mógł być potem przeniesiony na 
właściwe miejsce, tj. na uniwersytet.
: Oskarżony przyznaje, że na wiec przybyli 

także Ukraińcy z p-owincyi. oskarżony pole
mizuje z rfżnymi wywodami prokuratorr i bro
ni o.ę przed różnymi zarzutami

O godzinie 11 i pół nastąpiła 20 minutowa 
przerwa.

J ą z jk  tarządowy »  ppokurateryf 
fw G w s k ie ] .

łm.edtń. W obec doniesmnia, że 
sprawiedliwości wydało rozporządzenie, nakazu
jące p r o k u r a t o r y i  l w o w s k i e j ,  aby po
sługiwała się językiem r u s k i m  wobec oskar-

z kcaęicze§Q nw.ui 
5SP poa Frar.eensłiadein. Na-'.

turaine zastępstwo kaneli 
mułowych w domu. Z a s i o - 2 

1 ta i  sowanle podług przepisu fe- | 
. karskiego. Zadać 'z a w s z e ćrrskiegc. 

MATTG^I:E60 SOL! KGLOWEJ;

4 •

tfla pataczy 
p ap ierosów

pragnąc zaszanowac swoje zarowle,; 
1 —  2 halerzy dziennie więcej wydają;

którzy,
chętnie

CluMulitf 120 bibułek 20 h j  
70 bibułek 12 h. ’

203 23 24 1 pudełko (lOO) tutek 70 h.v
Każdy, podający swój aures kartką korespoiR 
dencyjną, otrzyma z Głównej łra « V. B njań- 
ski) Kr&kow dwie książeczki biorłek dc oapie-j 

rosów d a r m o  i o p ł a t n i e ,
Według zlecenia leaurzy kartk' nie są z* 
drukowane, jednakże zawiera każda l ńbuł* 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  

z podpisem fabrykanta

„MOPIANO“ .

Dt Haksymlilan ilftisrrtor!
oicearżył kantclarye aduiakackp 

ar Dcbczycacii >
ZAKOFANE WARSZAWSKI !!

Baer Centralne ojnessnle
ŁAZIENKA, WODOCIĄG. -  CENY PRZYSTĘPNE.

1529 2 10

Podziękowanie.
- i- .

Przewielebnym 0 0 . Jezuitom i Duchowieństwu 
parafialnemu, Krewnym, Przyjaciołom i Kolegom 
za wyrazy współczucia i oddanie ostatniej po
sługi ś. p. mężowi i ojcu, ś. p. M a r c i n o w i  
K o n o p c e ,  składa serdeczne „B óg zapłać*

Z o n a  i s y n ?

Róża TaffetówP5'a . . .

Leopold rtutlrer
Kraków.

zaręczeni
Opawab

Wiedeń, 15 intego. (Giełda południowa.)
Marki 117 32, uenta mrjowa 83-— , Uenta coronowa 

węgiorsk» d l'65. .Akoye austr. takt. kred. 674-75. Akojń 
węg. takł. kidd. 864‘ — . Aaoye AaglobaLka 323 58. i  koje 
Uaioubanku 637 50. Akcje BankveteLnu 563 5J. ..kuye Lkn- 
derDanku 637'— . Akeye kolei padstwowyib 744*—. Loin- 

ardy 11375, Aeoye tabryki uroni <5 2 —. /kuye tyto
niowe 369'— . Aipiny 782-— . Rim*-Murnnyi 6'T5-75, A t. 
cye p;a»iiiego Tow. ielatnego 2335*— Los,, ;ure—-e*
57-25. dubla 253*75. Skoda 0------- , Akcje galic. Daui-i

bipotecinego O—•—.
Usfoaobieaia: spokojne.
Berlin ilo Jlu te g o .l* i» ‘ -i* por*IbaŁ lu« 7=;igeye zr< aysowe D2-6G. Tow dyskontowe 196 75.
(Ji posjaieuie: utrzymane.

' Giełda warszawska.
' Warsiawu, 16 luiogo. JP  -
4-procentowa renta rosyjokf ia-05 rL.; premiówka 1 

1864 roku 4 >3 — rb.; pi iiniówka x 1886 roku 379*—i 
4‘ /f-proc. ablLg-cye m. Warszawy 91-30; 5-proc. poiy! 
czka rosyjska i  tJiisyi 479*50 rb.; 6-pioo. poży-otka JI 
em,iyi 3?G*50; szlacheckie 3)0*— ; 4 'f,-oroo. listy ziem 
skie fc-2-4'); 4-proc. listy ziemskie 93*b0 rb.; 5-proc. li.’ 
sty mia  ̂ a Warszawy 98*15 rb.; 4 ' -procentowa listy 
miasta Warszawy 91*45 rab.*, 5-proient. listy łódzkie 
93 30 rub.; akcje miasta Łodzi 50*2*53 rb.; akcye Bankd 
handlowego warszawskiego 456*— rub.; Cukrownię
375*— ib.; Starachowice 225*— rb.; Lilpop 135*25 rb.; 
Rudzki 760*— ; Zawiejcie 3326G rb.; -Żyrardów 260*10 
rb.; Putiłów 1»6*— rb.: 5-proo, piotrkowskie 92*15 rb i 
Borman-Sowedo 380 — , Berlin 46*22‘/i. ~i"--

Giełd? ztożowa. 7
3ud>pb3zł, kS lutego _
Pszeniot na kwieoień 11*76 do 11*77; pszitąca na mai 

11*52 do 11*53, pszenici na październik 11*10 do 11*11) 
żyto na kwiecień »*3ć ao 8 34; i j to na październik 8*2i 
go 8*2a; owies r._ Ki.iocień 8*72 do 8*73; owies na pa* 

ministerstwo i -cziarr k O*— 3 1 O*—; . p.-pdzi na maj 5*81 do 6*82} 
ankorndzc na lipieo 5,97 do 5*98; rzepak n sierpień 
13*90 do 14 —. -J

Oferty m.eme, chęć kupna cTna. usposabianie lepszy 
pochmurno ~ r

świeży tran rybi do picia! Dra Pań polecane pi zez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, równie* arty
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko
wite wyprawy położnicze i t. d. Soie i Kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jaKo najlepsza i najsi]- 

mejsza. Stare,lecznicze winą, Koniak francuska W wieli;: m  wyborze cukierki przeerw kaszlowi.-y— .
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Karetka
Ud osiach oliwnych, mała, lekka, na je 
dnego lub parą kon:, do sp' zedania. —  
W i lumość: Kraków, plac Gro Ole 1. 5 

1561 l i

TechniWMtysta świadectwami,
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „Ko
rona" poste restante Kraków, za oka
zaniem kwita inseratowego. 1569 i  2

. Mi cgzsi toffi iortepianów
proszę o dalsze zaufanie Izydor Eichen- 
baum, Kraków, Miodowa 15 1604 i  3

K a l i g r a f
udziela lekcyj ładnego pisma, oraz korespon
dencji niemiecko-polskiej za umiarkowanem 
wyuagTodzonieia. — Zgłuszenia listowne pod 
„N a s z y c ie ! Italigrafil 456“  poste restante 
Kra >Ót“  za okazaniem kwitu ins. 1603 1 3

O s o l m  s t a r s z a
inteligentna, mogąca się zastosować do każdego 
zajęcia, poszukuje posady. Garbarska 16, I p., 
na lewo. 1600 1 2

li« z & S a
na ustawowy spoczynekniedzielny wszyst
kie zamówienia na uiedciele przyjmo
wane bedą tylko do południa w  s o b o t ę

J ó z e f  S i e r m o t t t o w s l s i

P ie r w s z a  16.01 1 5 
la b r y k a  w y r o b ó w  e .u H e rn icz y c h

a r a k ó w ,  m i  :«*

żlebie antyczne
(autentyczne), koronki piękno, biżatei-ye, szale, 
rzadkie chusty, makaty, zegary i inne wspa
niałe okazy nabyć m s i s a  je d y n ie  przy ul. 
Szewskiej 1. 5, I p., Kraków. Ł. E lac-hów ska, 

1590 1 3

S A L D U  S Z T H S I
w  salach magazynu fortepianów firmy:

B .  h e l s k i *
R y n e l ' g łó w n y  3 5  iK r z y s z t o fo r y ) .

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Demtirki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski Kumocki, Kar piński, 
drKnnzek, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer, PocLwalski, K. PodgorsKi, Sichul
ski- Stanisławski, Śzar.kowski, Uziembło, 
Weiss. Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i «m i. 24 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W stęp  b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty ao 20 miesięcy.

Już wyszedł kompletny

ustaw i popi
sów iiależytoćclotfycb

w  przek ładzie  

D ra  S ta n is ła w a  C z y l jw r c z a
c. k. komisarza skarbu w Kołomyi. 

C en a  kia c a t s ś ć  18 h o r .
Zamówi mi a przyjmuje tłumacz. 1592 1 3

U c s a i a
z ukończoną najmniej 3-cią klasą g i
m nazjalną, przyjm ie do nauki B r l i -  
b a r u i a  W . L . i n c ^ y o a  i
Zw ierzyniecka 2 . i 60ó 1 3

m' ,ii f. Win i I "'
poleca najnowsze wydawnictw*

koron
Bartkiewicz Z. S łafre  s e r c a . Wyd. II...........................................   4'60
Calderon de la Earca. K tfią tę  n ie z ło m n y . Bibl. Uniwersytetów

ludowych N. 1 5 6 ..................................................................................— 40
Jastrzębska J. W y p is y  h is to r y c z n e . Zeszyt II ...................................... 130
Kamocka J  B ą 1 i  w o ja  T w rin , Wyd. nowe dla kobiet . . . .  2'60

„ Oprawne w płótno ang, brzegi z ło co n e .............................4 '—
„ „ w s k ó r k ę ..................................................................... 4'80
„ „ w szrgryn wyborowy K 5-50 i .............................5-80

Korzeniowski J. P.Snfch. Tragedya, Bibl. uniwersytetów Nr. 153 — '40 
Kier. ladomJca C. LSJjeitdy, p o d a n ia  i obrazki historyczne X I.

Młodzieży szkolnej 32  .................................................................—-'óG
Reymont W. Ó znufefZfihu. Nowele. Czwarty ty s ią c ............................3‘—

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  1277 3 3

>̂1 my yjy gyyąii n n y s y  u f  nj> w  w

SMTORyOM ZiHHEMAftHOffSÎ  FUHBSCMI
»  SHSUHtiIIIlJf {LflCIUUHŁ/. 1606 1 12

Cyeta, łagodne leczenie wodą; azenie elektryczne iświetluo; wpływ psychiczny, 
zakład zanderowski, promienie Koatgcna, d'A.rsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się a- 
jacych chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych Ilustrowane prospekty 
za darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Dr L oeba ll.

Czwartek 16 Lutego 1911.

K t o  jest

W E B O K R f i W N Y K
N i e C H A J P I J S  T Y L K O

i 65 jest najlepszom słodkiem winom ezoi-wonem 15 o

Hartowna .sprzedaż W. E e r g e l, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1.

iJLE.TJSIOK

łc i  t )\c i.,, kamienicę w śródmieściu — bez po- 
irednh twa. Dopłata gotówką do 18 000 koron. 
Zgłoszenia listowne: I. Wróblewski. Kraków,
Floryańska 38. dla W. W. 1599 1 3

I a  na wsi przyjmie wszech-
L «F stronny, zdolny instruktor, 

prawnik — „ R ł  ».dIi k ' '• poste restante C ie
k l i n .  1579 i  5

Chłopca
do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
ślnsarska L. Jabłońskiego, ul. św. Anny 4.

1608 1 4

F n y 7 ypa»|s#» poleca się na wieczo 
I  I J C J C I  n ó  ry i stałe czesanie, 
E . Tl., ul. Topolowa, mleczarnia Łuuza- 
nowiciła. 1593 j 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleci. Instrumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Edsendorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 24 o

Jbdwabny kostyuin Roscoco
do wypożyczenia. Bliższe wiadomości 
w  mleczarni Łnrzanowickiej, Topolowa.

1594 1 2

Bluzki
szlafroki, halki, spódnice
i t. d. ostatnie nowości w wielkim wy
borze, z powodu iuałych wydatków sprze

daję po nader niskich cenach
E .  S T E R N ,  S z e r o k a  1 0 .

1574 1 5

Po najwyższych Benach,*™*
U b ra n a  męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
uL j -stery l l  Kartka wystarczy. 1597 1 20

j  kupuje 
“  używane

i ubrania dziecięce wykonnje się szybko, staran
nie, punktualnie i tanio. * * 1419 4 12

Kraków, róg Sławkowskie) i św.Marka, wejścia ri iw. Marka-

Metale kuchenne
przedpokojow e, paki na w ęgle paten
tem e, zm ywalnie najnow szego stylu, 

poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w
826 Szewska 21 , I . piętro, n  4g.

Zamiast kapeli
służą mrje najnowsze fonograiy 

gramofony, działające bez za
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych H a n n a  

n r a d ,  c. i k. nadworny dostawca *  BrUx Nr 2ggo (Ł/echv)
Fonografy z 9 walcami 9 L  
Gramofony z 2 najnowszemi u- 

tworami muzy znem' K 22 —, 26-—, 30-— 
66 — ł wyżej. Zażądać me ;c ibficie ilustrowa’ 
nogo głjwnego katalogu z 3000 claitek za dar
mo opłaconego. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona. 768 8 3

F e n s y o n a t  „ P o d l a s i e ' 1
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Ładenka, Kuchnia wyborowa. Temże obiad v 
w domu i na miasto. 958 11 14

PLUNKA, u l. S zeu -ska
NCWOSO' ze świecącomi cyferblatami 
zegarki i budziki Kieszonkowe BEierna“ , 
j “.ryskie yoy. repetiery, ścienne mulio- 
riowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mtrmod, Longines, Schaffhau 
sen, Zenitn, R iłkopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarła. • 254 28 100

P a r c e t a  f i s
w Nowej 3fsi Narodowej tuż obok
miejsca dawriejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. —  
Zgłoszenia pod U. W . poste restante 
S ra k ó W j za okazaniem kwitu insera 
tewego. i5j7 6 10

i nniłfliO ? aże’ s*onecziiei z przedp. kneh. 
|!l UUjiS i łazienką, oświetl, gazowem, 
na I p., przy ul. Smoleńskiej 27, od 1 

kwietnia b. r. do wynajęcia. 1100 4 4

I. ledeńslii koncosyonswan? zakład używaaitli
1 uprzezy

ma canBze na sprzedaż w bardzo wielkim ~rj- 
in ne b irdzo piękne, od zamożnych osób poebo. 
dzące landa, pómjy te jedno i ^wukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kobryolety, 
browne i t. <L Kupajo też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za grtówkę. lob przyjmuje 
w k—nij I roi Fisohei Wiedeń, II. Praters‘ n a 
76, Hotel Nordb_lin. TeL 20i07. 131 20 0

POT
i odpoceuie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg 1 pach ciała usuwa 664 6 10

E K S Y K A N S - *t f
hygieniczny proszek Iiaboratorynm ń , 
G ó r s h ie g o  w  W arszaw rie.

Główny skład w Drogneryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

H U U b

Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży
wczego proszku dc pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 373 19 30

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-Łu, udziela „Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie1'. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci. tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K  stałych rocznych poborów z po
liczeniem dodatku akiywaluego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K  wynosi miesięcznie 
Da lat 10 —  K  1T23, na lat 15 —  
K 8-58, na lat 20 —  K  7 31, na lat 
25 —  0’60, na lat 30 —  K 6’16. —  
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spolki-1 Jub w zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

1336 6 12

B r u k s e l a

1 9 1 0 :
©pantJ

1G2I 1 3
M n HWtWMWMłM WWMWMWIM »

zaclrwyc aj a cy, łudząco jak naturalny capach świeżego bzu. ; j 
Krople kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. !

W ysiaic-a .atom Cena 4'— K.

Jerzy Dr ule, P o d m o k ły  u. Ł.

C o o o ? . . .  T a tu ś p o z w o li ł !  J e s t  to  p rzeclcfe  J a e o o i  —

Antynikotynowe • ^  v Każde ziv
tutki r  Wiera bardzo zaj-

' ( ,  ć i .a  miijiico
t o p ip t o S W W f  I M ® ™ ! ,  « b . - a z y

na papierosy z na
zwiskiem

J a c o  b  i !
1521 1 26

P o szu k iw a n i d la  O zeeli 1607

d©stawc¥
n i e r o g a c i z n y  i  c i e l ą t ,  ż y w y c h  l u b  b i t y c h .  Z g ł o s z e n i a  p o d  

* ,  Ł .  3 1 3 S .  p r z y i m u l e  E u d o l i  M c s s e ,  P r a g a ,  G r a b e n  6 .

M a t o  E if c r f i im ir  1 8 1 1 ,  

. S Y L V I ! ) i A "

- 1 ,

C A I» ! l i : UNKMANN—»-j.. ] lakouy po 8 K
c. i k. nadworni dostawcy II i 3 Ii. — \Vsze- 
Wiodeń, I.j Graben 30. II dzie do naoyeii..

1206 6 0

Dom m m
bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika
cjach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedńnia. 
W iadom ość: Homecki, Oświęcim.

1238 4 4

• • 2 1 ,
kupuje po najwyższych cenach używaną earde- 
robę męską i lai jką, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk ą  wystarczy. 

381 20 20

E o b o p o w e  n a r z ^ d i p a  r t o  
w y i z y n a n i a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
|Fra«g nanych jest pouczającem 

1 Iwł Sii I pięknem zajęciem dlh iło-
■ 11 i “ -*| dych ■ dorosłych w wolnych

godzinach. Nr 93u7. Dobo
rowe narzędzia do wyrzy- 

i a f x u  nania, umocowane na mo-
3 1  B iS y l cnym kartonie. Z 7 narzę-

1 f L  W,_ — dziami i wzorem, 3 korony.
— — - “  *1 Nr 9308. Takisam, lecz z 10

doborowemi narzędziami i wzorem 5 koruB 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy- 
rzynania w pudle i  drzewa sosnowego z wie
kiem wy"uv*ant>m. z 9 wybornemi rarzedziami 
7-20 K. Bardzo wielki wybói narzędzi d>. wy- 
rzynanu w moim kataluga głównym Niern 
ryzyka Wymiana dozwoiona lub zwrot pienię
dzy. Wysyła za zaliczką c. k. nadw. dostawca 
Uannr Konrad, dom wysyłkowy, Briix, 
Nr 2958 (Czechy). Ketalog główny z 300(> 
idoitek na żrdanie zadariao opłacony 772 2 3

steDogratowić
rv 30  lokcyacn ńaucky A . T . Kulczycki, 
słuch U l r. fil., Kraków. Uniwersytet

lu66 10 10

METODA-BEHnTZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

z wyższ. wyksział. 

z wyższ. wykształć.

S rttiiow , ś w , J i m  %  1 3 . -1387 4 O

M i d i I j
wypisowiec z działu korzenno - śniarlau- 
kowego, poszukuje posady zaraz. W a
runki skromne. Adres: K. Król, Czudec 
via Rzeszów). 1293 6 6

Kn ie i pod R ó żą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia , 1347 10 10

K i w  I sprzedaje
meble różne, broń, maszyny do szycia. Kato
licki handel mebli użvwanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1402 7 10

8 M  Konkipncęlne
z 3 dań, od 90 halerzy. Dłus-a 21, II piętro. 

1329'10 15~

od k i>aździcrnikn 1911 i tylko dla 
chrześcijan -katolików, przy ulicy Sław
kowskiej 1. 1, II p.) 6 pokoi, 2 przed
pokoje, kuchnia, piwnico, strych.

Oferty do dnia 20  lutego b. r. skła
dać należy w Sekretaryacie Arcybr. 
Miłosierdzia przy ul. Siennej 1. 5, 1 p., 
w godzinacn urzędowych. 1404 3 3

S t w j  p i w f t  t a ś s i f
z działu papierowego i gaianteryi poszukuje 
posady w jakimkolwiek (z  ale zaraz, tak w miej
sca jak i ua prowincyi. /głoszenia pod I. V. Hfl 
poste rest, Krakefw. 1399 4 5

Zakopane'. .
Pokoje opróżnione, słoneczno, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję
cia/utrzym aniem . Nowotarska, Janów- 
ka 1. 27. 1434 4 6

Embryologia, nauka o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen, Cena 1 kor. ..>uwny skład 
w księgarń i G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków. 

1424 7 10

Magistra
lub n a y s i e - i i t a  poszukuje a p t e k a  
w  S t r z y ż e ,  w ie . . . 1427 4 4

pszczelny, patoka, deserowy z
 . własnej pasieki 5 kg. paszka

< 30 kor. Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
Wyborny m ód dc pioia 5 kg. gąsiorok 6 kor. 
ALasło stołowe codziennie śwież'; 5 kg paczka 
1 1 kor. Wysyła za zaliczką J. Rl. 1 a r  >a, P od  
b a jc e  76 . 1074 l l  o

uuiuuiibi umiu-mnu
zarazem biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty
ką w większych zakładach przemysfowyoh, z 
pięknym pismem, piszący .a  maszynie, pragnie 
zmienić posadę, /głoszenia pod „S jJSro11 poste 
rest. Itra«łów , za okaz. kwitu inser. 1417 4 8

hujlepsze

mi
sprzedaje z poręczeniem

Jtizef uchy u Ołomuńcu
ul. Franciszka Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie
ni im chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję do na prawy i strojenia. 
P  T. Stowarzyszeniom lub Zwią
zkom studenckim sprzedaję chę
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowieuzialuość za każdy in
strument. —  Firma słowiańska!

' 182 41 o

P o s tU K iw a a y

urzędnik do podróży
mogący złożyć zabezpieczenie, a posia
dający znajomości we dworach i fol
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta
łą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
fi-my J a .i B o d iicn  i  Ska  w  N uw ym  
Sączu, ul. Lwowska.

Posada zaraz ao objęcia. 1453 5 10

J m b e l t ó w l U

z działu pa- 
fnuaj IKnilUUIlll HailUlUWJf pierowo-ga- 

lanteiyjnego, poszukuje , posady od 15 
marca lub później. Zgłoszenia pod F.J. K. 
poste restante Tarnów. 1530 2 3

Dla n & M e le K  i ^on
przejezdnych bardzo tani pensj onat, oraz 
rekomendacya miejsc bez opłaty bi .ro- 
wej. Kapucyńska 3, Protection. io06 3 3

delils&tss&w
przy pryncypalnej ulicy, oraz kasa ame
rykańska do sprzedania. Wiadomość: 
Władysław Fałek, Półwsie Zwierzyniec, 
Ul. Nowa 1. 1457 3 5

Krupnicza ?©,! p.
Pokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż
szy lub krótszy, w Pensyonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na 1 piętrze. 1483 3 6

Prcy <jlky LubomirskleSb 1.45.
jest zaraz do wynajęcia mieszkanie złożone z 3 s 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z urzą 
dzeniem elektrycznem i gazowem, zaś od 1 
marca mieszkanie złożone z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni. Wiadomość u stróża na 
miejscu " 1454 5 6

Najlepszej
{fol&KGnnśnej Hruni m yśliw skie]

dostarcza

1.  P o w s i n y
Praga, Ferdinanda 38, II., Austryr.

Polski cennik przy powołaniu sie ns „Nc- 
Roforme11 wysyłam gratis. 12-24 5 0

KjmpirfngGłzntlzeniesklepiM
i restauracyjne, w zupełnie dobrym stanie, ta
nio do nabycia. Wiadomość u A. Tyłki, Kra
ków, Mostowa 12. 1527 2 5

Eony Niemki
do dwóch chłopców w u ’ ekn od 5— 9 
lat, ze znajomością krawieczyzny, po
szukuje się od 1 marca b. r. Zgłosze
nia: Dr Fink, adwokat w Tarnowie.

1552 2 3

Potrzebne panna skiego, obeznana
dobrze w tym interesie, od 15 marca 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy
na, I piętro. " 1510 3 10 .

D o  w y n a j ę c i a
pokój frontowy o 2 ok ach, może być i na 
biuro. K.aków, ul. św. Jana 14. 113 3 3

'ub wdowa bezdzietna ao 
tir S lffll handlu mleka przy zło
żeniu kaucyi 100 icoron, potrzebna za
raz. Zgłoszenia: Handel mleka, Dąbro
wa, Śląsk. 1531 3 3,

SńUJf IIUSaLlil!
z dziani korzennego poszukujo posady. Objąć 
może natychmiast, wy-, a gania skromno, /g ło 
szenia pod ,,P rm ccn iR “  posto rest. H rakow , 
za okaz. kwitu inser. - 1515 3 5

F o r t e p ia n
krótki do sprzedania u stroiciela J. Stopki, 
Kraków, ul Krzywa 9, parter. 1575 2 ?

S aiąca starsrn
piśmienna, znająca się na kuchni, potrzebna 
od 1 marca do samoistnego pro wadzenia n.a- 
łego gospodarstwa dom iwego. Zgłoszenia pod 
„201?“  pjste rest. K ra n ów . > 1417 4 5

D u b eltów k a  L ancastra
z lufami stalowemi i łożyskiem o srebrnych 
prążkach, garnitur z okrągłą oprawą, bok1 i ry- 
czka pistol., 16 kal., 38, 48, 55J e2, 75 K  i wy
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z przeszło 3000 odbitek, który każde
mu wysyła się zu darmo, opłacony. Wysyła za 
zaliczką H anns K on  a d , c. i k. nadworny 
dostawca Brii) Nr 2978 (Czechy). * 783 3 3

y y l k g  o p r o s i
z naszej wysyłane 

fabryki .

maieryg na 
, ubrania
m eskie  i d am sk is
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz 

nych.
O T -  Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen ! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su
kna „S U D E T IA " Karm ów (Jńgerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 68 16 50

Z D rukarni L ite ra ck ie j w  K rakow ie , u l. jagiellońska 10, R ządca  drukarni Ii. K  G órski.

i


